
Nr. 17.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

I'.urżnie 18 zł. — j>tTfroi‘y.nic id- -kwintalniei 4 zl.
ÓO et. mieaiflt? ie 1 ^  W ct" 2:1 »‘0
domu etn^u-u :si*2<> l l -

Z p rzesy łk a  p o rs lo w a  w p a s tw ie  aw sIijncW an, roczn i - 
24  z*ł. -  pó łroczn ie  1 - *«• ~  k w arta ln ie  b zl. -  
m iesięczn ie  2 zł.

Z przesyłka pocztową zn gwtóęę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kw aria lm c^  marek ;.(> lenigów -  
do Francji, Anglji, WlocJi i Sziya.carji nu-zuie 80 
franków — kiyarlalme 'JO garnców.

Biuro Bedakcji .Dziennika PoM iegr,/ ,,lae Maij.uki 
liczba i 7. Tetofon *»r l i i .

Rę.kopisuw ł t e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

rłumer „Dziennika Polskiego11 kosztuje 6 ct.

We Lwowie Niedziela duia 1k Stycznia 1897 r.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

Rok XXX.
Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

B i u r o  A d m i n i s t r a i E  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o , 4 p lac  
M ai jac k i  1. li i 7 i B i u r o  d z i e n n i k ó w  L u d w ik a  
P ł o ł m a  ulica K a r o l a  L u d w i k a  1. 0.

W e  W i e d n i u : p n :  pp .  l l a a s e n s t e i n  <k" V ogier .  (O t to  H a as ) ,  
M. lmke-- . II. Sc l ia lck  A. O j . p e l iP s  N ach . .  B u d o l f  
M osse  i .!. I J a u u c b c r g : w P a rw .u  .* (.. A J i i iu  .18, 
n i e  d c  Vruciii:i ' .

O g łosze n ia  p rz y jm u je  się za o p ł a t ą  10  ceul.ow od  je d n e g o  
w ie rsza  d r o b n y m  d r u k i e m  (m-li!).

D o n ie s ie n ia  o suilim-lj, z a r ę c z y u a c b  i in n e  j i r y w a tn e  
k o m u n ik a ty  p o  ksosiin* za- j e d e n  w ie rs z  5 0  et.

l ' r v w a l n e  k o ro s p o n d e n e je  12 i n e k ro io jg a  2 0  c e n t ó w  od 
w ie rsza .

D ro j in e  o g ło s ze n ia  I V .  r e n t a  c«d w y r a z u .  P o m ie s z k a  m a  
i sk lepy  p o  1 ct. o J  w y ra z u .

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.

W y d a w c y  i w ł a ś c i c i e l e :  D r. K a z i m i e r z  0  s t a s z e n s k i - Ii a r a ti s k i i M i e c z y s ł a w  S e li 111 i 11.
— — BBBW— ■
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Wycieczka Ir. 
a

Goluctatsmego do Berlina, 
Murawjewa.

Lwów lt>. stycznia.
R ój najró żn o ro d n ie jszy ch  pogłosek  i kom - 

b inacyj, w yw ołanych  w ycieczką h r. G o liuho  wą­
skiego do B erlina , n ie  ucichnie po n o  w cale
skutkiem  nom inacji h r. M uraw jew a „k ie ro w n i­
kiem  rosy jsk iego  m in is te rs tw a  sp raw  zag ran i­
cznych." Zbieg tych dw óch  tak tów  je s t, co p ra ­
w da. zupełnie p rzypadkow y, ja k  p rzy padkow e!*  
jest i to, że n . p . po  now ym  ro k u  s ta reg o  
sty lu , n a  k tó ry  to  dzień znpow iedziancm  było 
obsadzenie p o ste ru n k u , osieroconego przez
śm ierć  ks. Ł obanow a, p rzy p a d a  w dni kilka 
u roczystość p rask ieg o  o rd e ru  C zarnego  O rla, 
k tó ra  znów  sp o w o d o w ała  ja z d ę  an s trjaek ieg o  
m in is tra  sp ra w  zagr. do B erlina. Z zestaw ien ia 
tych dw u  zdarzeń  nie zdoła ch y b a  n a j­
b u jn ie jsza  fan ta z ja  po lityków  k o n jn n k tn ra ln y e li 
w ykrzesać jak ich ś  w różb  łub  k o n k re tn y ch  w n io ­
sków . a n ie  zdoła także odszukać pom iędzy  
n iem i przyczynow ego  zw iązku. W szelakoż, z 
d rug iej s tro n y , nie p o trze b a  być koniecznie aż. 
m istyk iem , aby o d k ry ć  tu ta j je d e n  m o m en t, 
w skazujący na p ew ne oddzia ływ an ie  w zajem ne 
lej nom inacji i tej podróży , innem i słow y,
w y m ian a  m yśli pom iędzy  ks. H ohen lohe ' a  hr. 
G o luchow skim , k tó ra  n as tąp i n iechybn ie  w 
w olnych  od  uroczystośc i chw ilach, nie będzie 
w o lną  od rofleksyj n a  te m a t rzeczonej n om i­
nacji.

O d Ł o b an o w a do  M uraw jew a skok zbyt n a ­
gły —  ja k  to  słuszn ie zauw aża cała bez w y ją t­
ku p ra sa  n ie ro sy jsk a  —  ab y  się m ożna dziwić, 
że dzisiai, p o  dokonane j ju ż  nom inacji kierow­
n ik a  rosy jsk ie j polityk i, zupełn ie innem i- oczym a 
p a trz y  św ia t n a  pod róż h r. G. do  B erlina. Z n a­
m ienną  też. enuncjację w ty m  k ie ru n k u  sp o ty ­
kam y w Fes ter L loyd ; i°. P isze on, że w p ra w ­
dzie — n a w e t w raz ie  ja k ieg o ś zw ro tu  w po li­
tyce rosy jsk ie j —  tru d n o , • ab y  w B erlin ie  m o ­
żna obecnie co.-ęjriowegn pow iedzieC "sobie, albo  
ułożyć jeszcze po n ad to  coś, co sam o  przez 
sic w ypływ a z z;tóyłi-go .stosunku sp rzym ierzeń ­
czego obu  tych m oeai -t w. S o jusź ten  p rzew i­
du je przecież w szelkie n aru szen ie  poko ju  przez 
B osję, lub przez „połączenie W schodu  z Zacho 
d em ", za rów no  N iem iec, ja k  A u stro -W ęg ie r , ja k  
obo jga ra ż e n i, ja k  w e s z c ie  w ogóle w E m o p i 
i w podo b n ej m ierze, ja k  rozszerzony  n as tęp n ie  
dzięki p rzy stąp ien iu  W łoch , okazał się on  w n S j-  
krytyczniejszych s to su n k ach  w y trzym ałym  w a 
leni och ro n n y m  tego poko ju , tak im  w p rzysz ło ­
ści 011 n iezaw odnie zaw sze bęcizie. N adzieja  te ­
go ro d za ju  zdaje  się być o ty le więcej u p ra w ­
n io n ą , ó ile g w aran c je  poko jow e, w tró j p rz y ­
m ierzu  z a w a r te , w zm ocniły  t ię  przez w yrzucę 
n ie z jego  punk tów  \ szelkich w ątpliw ości, n ie­
jasnośc i i dw uznaczności o ile u  m o carstw , s to ­
jących  po za tró jp rzy m ierze in , u stęp u je  coraz b  •- 
dziej to  p rzy p u szczen ie , ja k o b y  w iara  i ufn  .sć 
w za jem n a pom iędzy  sp rzym ierzeńcam i n ie były  
dość silnie ug ru n to w an e . Sztucznie podsycane 
p o d e jrz e n ie , ja k o b y  tró jp rzy m ierze  żywiło ten  
deneje  zab o rcze j rozw iało  się ju ż  od daw na.

W y rodz iła  się n a to m ia s t ra c h u b a  złośliw a, 
że zażyłość so juszu  p o trw a  tak  długo, dopóki 
m e zostan ie  w ystaw iona  n a  po w ażn ą  p róbę . 
O w oż w  tem  b lędnem  ro zu m o w an iu  n ie w ta je ­
m niczonych  — zaznacza to  zacy tow any  p o w y ­
żej o rg an  atis"ro-w ęg. m in is te rtw a  sp raw  za­
g rań . —  tkw iło  p ew n e n iebezp ieczeństw o , gdyż 
było  w  tern w iele zachęcającego  d la  za m ia ró w  
sam olubnych ... Szczęście prze to , że takie p rze 
k o n an ie  u s tąp ilc  m iejsca innem u , iż m ian o w i­
cie sp rzy m ierzo n e  m o c a rs tw a  s to ją  przy sobie 
n iew zruszen ie , ra m ię  do ram ien ia . A ni je d n a

n u ta  rozgoryczen ia n ie  p o zo s ta ła  z w rzaw y 
znanych  rew elacyj b ism arkow sk ich . Epizod 
ten  p rzem inął, a jeżeli m ia ł n a  celu co zlegn 
uczynić, to odniósł ow szem  taki sku tek , że 

p rzy m iera li!# - bardziej jos trze zbliżyli się ku 
sobie.

N ie idzie je d n ak  o ten  p rzebo lały  ju ż  dzi­
siaj tra k ta t n en tra lnośc iow y  - - lecz o całą m e ­
todę dyplom acji b ism arkow sk iej w osta tn ich  
la tach  jego  rządów , k tó ra  fo rm aln ie  po legała 
n a  tem , aby c;iłv św ia t trzym ać w śm ierte lnej 
trw o d ze  p rzed  p o leg a  R osji, a  w tę R osję  
w m aw iać rów nocześn ie iście b o sk ą  w szechm oc. 
U staw iczne ub iegan ie  się o życzliw ość R osji, 
o s ten tacy jn e  g łoszenie m yśli, że N iem cy m u szą  
dbać  o p rzy jaźń  tego m ocarstw a i d o k u m e n to ­
w anie lego p rzek o n an ia  czynam i p rzy  każdej 
okazji — w szystko to rob iono  było  —  być 
m oże —  w in te resie  p o k o ju , ogólny je d n a k  
sku tek  lakiej po lityki byt te n , iż zarozum ia łość 
i p y ch a  ro sy jsk a  p o tę g o w a ła  się bez p rze rw y , 
a  p ow aga na zew n ątrz  i siła lego p a ń s tw a  w y­
ra s ta ła  bezm iern ie. D ochodziło do tego. iż r /d  
sza słabszych p o pada ła  w p rześw iadczen ie, że 
losy k ra jów  i ludów  zaw isły jo d y n ie  od  z m a r­
szczenia b rw i cara! T ak  d em o ra lizu jąco  d /ia la l 
p rzyk ład  po tężnych i w ieli.ich N iem iec, sch le­
b ia jących  ciągle o lbrzym ow i pó łnocnem u ...

Nie m ożna  prze to  dziw ić się dzisiaj, że cały 
cyw ilizow any św iat, o t!  teraz, łam ie sob ie g ło ­
wo n ad  rozw iązan iem  szarady , czy len h r. M u- 
raw jew  je s t w m niejszym , lub  w iększym  sy ipn.ii 
„naro d o w cem " rosy jsk im , czy czerpie sw oje 
n a tchn ien ie  u ca ra , czy u carow ej w dow y, czy 
m oże za dni kilku n ie d a  on Im pulsu  do now ej 
w ędrów ki n a ro d ó w ... A je d n a k  —. kończy P, L 
b a rd z o  tra fn ie  — jakko lw iek  z je d n e , strony 
b y łoby  n iedorzecznośc ią  lekceważyć sobie w iel- 
k ie znaczenie i siłę R osji, to  z d rug ie j rów n ie  
[liedorzeeznem  by łoby  zapoznaw ać, że R o sja  co 
na jm n ie j w tym  sam ym  sto p n iu  m usi dbać o 
pokój, ja k  resz ta  E u ro p y  i że o n a  \yl iśnie, 
w ięcej m oże jak  wszyscy inn i, ryzykow ałaby  
ja k ą ś  zdobyw czą po litykę w-ojeuną. Przem ili-za- 
my w tej chwili o tein , że n a  ty łach w ym a- 
szerow anych  z e a rs lw a  pu łków , m ógłby się ła ­
tw o  podn ieść w r ó g  w e w n ę t r z n y  i pożar 
rew olucji w zniecić na w szystkich o h -za rach  p o ­
tężnego  p ań s lw :i; że w ojna n ie zab ra łab y  ze 
sobą po za g ran ice  R osji ow ych g roźnych  fer­
mentów- w ew nętrznych , lecz p rzeciw nie 
przysp ieszy łaby  ich w ybuch  w ulkanu z n y ; 
że w reszcie R o s ja , gdyby  p rzeg ra ła  kam pan ję , 
to  jer a u to k ra c ja  w g ruzy  się rozpadn ie , a k rw a ­
w a rew o lu c ja  soc jalna cały organ izm  p a ń s tw o ­
w y roztoczy ... T o  w szystko pom ijam y  tu ta j. Je 
d n o  n a to m ia s t w idzim y, ja k o  rzecz p -w uą: oto 
z poczucia narodow  e g o , z p o trzeb y  w olności, 
z trądycy j cyw ilizacyjnych w szystkich n aro d ó w  
i państw-, c-zy to  w ielkich czy m ałych , w yłon i­
łaby  s ię , bez w zględu n a  istn ie jące  lub  n ie is t­
n iejące 'r a k ta ty  sojusznicze, ta k a  d ruzgocąca siła 
o d p o rn a  przeciw  naw ałn icy  b a rb a rz y ń sk ie j, że 
n ie d o trzym ałby  je j pola naw et. . so jusz R osji 
z F ra n c ją !

'W ojny now szych czasów  byw ały  w y p ad k o ­
w i pew nych  p rocesów  h isto rycznych , k tó ry ch  
nic ani pow strzym ać an i co fnąć n ie m ogło 
a  je d n ak  ja k  ciężko odczuw ał je  św iat ca ły ! Cóż 
dop ie ro  m ożnapow iedzieć. dzis o w ojnie, w yw oła­
nej chęcią zaborczą, lub n am ię tn ą  żądzą odw etu  ? 
W obec niej odezw ałoby się w zburzen ie  w szy­
stk ich  w olnych i cyw ilizow anych ludów , a obu 
rżen ie  tak ie  to nie ab s tra k cy jn a  ja k a ś  siła, gdyż 
o n a  rych ło  zam ien iłaby  
siłę i p o tęgę  czynu !

s i e  w  iś c ie  ż y w i o ł o w i

(41)

K L E J N O T .
powiFść:

M a r j i  R o d z i e w i c z ó w n e j .

(Ciąg dalszy).

W iele n ie  m ieli do  stracen ia . D ługotrw ały  
p roces w yniszczył ich, m ało  k tó ry  pole zasiał 
n a  je sien i, zboże w yprzedali n a  koszty, a w re­
szcie, z obaw y licytacji, w yprzedali p raw ie  
w szystko byd ło  i żyli z dn ia  n a  dzień, łudzeni 
przez M orskiego, że jeszcze p roces w ygra ją , 
by le  się opierać.

T eraz  M orski leżał, ja k  żywy tru p , M aka- 
r< wieże byli w w ięzieniu, sz lach ta  z g u b io n a !

P rzez ca łą  uoo, op ró e  języków- kobiet, n ik t 
g łosu n ie  podnosił. Ucichły pogróżki, b u tn e  
m ow y, zuchw ałe postaw y. D ppiero  nad  ranem  
S ew eryn  R ubieniecki. sp o k o jn a  i cicha o lia ra  
złej w iększości, zdobył się n a  stanow czo  s łow o :

—  T eraz , panow ie b rac ia , należy n am  
lepszą g łow ę ob rać , niż M orskiego. Ten-ei nas  
zgubi), i słusznie go Róg p o k a ra ł!  I r z e b a  szu­
kać takiego, co nas p o ra tu je  i portu  zre N asza
■sprawa ca n a t!

N ikt nie zaprzeczył. Rozległy się ty lko
ciężkie s tękan ia . .

—  Jabyn i radz iła  do  Ł abędzkiepo  p c » ć .  
zaw ołała  S ew erynow a.

—  Milcz! —  u p o m n ia ł m ąż. —  Jeśli cho­
dzić, to  do  sam ego  p an a , nie do n iego! Alt 
p rzed tem  trze b a  n a  to ogólnej zgody i trzeba 
" ’yb rać , k toby  poszedł.

N ik t się n ie  onarow al. W sty d  i upokorzę* 
Wo było  j ą  eięzkio b a  te  h a rd a  'u sze ,

Projektowane regulacje rzek.
P rócz przed łożeniu  o regulacji rzeki $ '-niego 

D n i e s t r u  i dop ływ ów , wniósł w ydział k ra jo ­
wy do  sejm u pięć innych projektów  do ustaw  

regu lacjach  rzek w  naszym  kraju.
P ro jek to w an ą  jest regu lacja  rzeki S o t v  od 

M ilówki do u jśc ia  do  W isły kosztem  1.7B0.0U0 
zł. Koszta tej regu lacji ick ry tc  być m a ją  40%  
datk iem  funduszu  k rajow ego , 20%  zasiłkiem  
z państw ow ego  funduszu  m eljoraey jnego  i 4 0 $  
zasiłkiem  /. państw ow ej dotacji budow li w o­
dnych . T e rm in  rozpoczęcia i czas trw an ia  ro ­
b ó t regu lacy jnych  oznaczyć ma rząd  w p o ro ­
zum ieniu  z w ydziałem  krajow ym .

D rugi p ro jek t u siaw y  dotyczy regulacji 
rzeki Ł o ni n i c y z dop ływ am i tosz.teni 2,i>KS.50U 
zł. Do kosztów  lej regulacji przyczynić się m a 
fundusz k rajow y  40%  dodatk iem , pańs tw ow y  
fundusz m eljo racy jny  20%  zasiłkiem i p a ń s tw o ­
wy fundusz budow li w odm eli 40  % zasiłkiem .

Trzeci p ro jek t ustaw y  obejm uje zab u d o w a­
nie po toku  B y s t r y  w  g rrń ia ih  Z akopane 

Aliirzaciclile kosztem  120.u00 zł.
■Do pokrycia  kosztów  łych ro b ó t przyczy- 

nk5&it! m a ją : fundusz  krajow y i państw ow  fun­
dusz m eljo racy jny  po  50%  sum y k o sz to ry ­
sow ej.

('.zw arty p ro jek t ustaw y  ob ejm u je  regu lację  
zeki N o w e g o  U r n  i a z dopływ am i kosztem  

410 500  zl. Do pok rycia  tych kosztów  p rzyczy­
nić się m a ją : fundusz krajow y d a tk iem  40%  
kosz tów , w ynoszącym , państw ow y fundusz m e- 
Ijp iaoyjny  750%. za s iłk iem ; resztę 30%  kosztów  
pok ryć ma spó łka w odna, tj. s tro n y  in te re so ­
w ane.

P ią ty  p ro jek t u s ta w y  obejm u je  u zu p e łn ie­
ni! obw ałow an ia  le w e j*  brzeg11 W i s t y  m iędzy 
K rakow em  a g ran ic ą  pańs tw a, w po łączen iu  z. 
regu lacja  po toków  Dłubiii i K ościelnh-kiego, ko ­
sztem  445 .480  zl. ])o  pokrycia tych kosz! ów 
m ą ją  przyczynie się  fundusz k rajow y  4 0  % za­
siłkiem , p ań s tw o w y  fundusz nu Ijoracyjny 40%  
zasiłk iem ; w reszcie w-łaściciele g ru n tó w  i za-

kon k u -okręguk ładów , k tó re  p o ło ż o n e ' są w 
rency jnym , pok ryć m a ja  resztę  kosztów  w 
sunku korzyści, k tó rych  oczekiwać m ogą. 
w m iarę  w ielkości liietiW .pieczeńsiwa. k lo n  
być usun ię te .

(izas trw a n ia  robó t przy w szystkich

d o ­
lni) 
m a

pn-
w ższ.ych regu lacjach  oznaczy rzad w p o ro zu ­
m ieniu  z w ydziałem  k ra jo w y m  ro zp o rząd zen ia ­
m i w . konaw cz.emi.

KORESPONDENCJE.
Kraków 15. stycznia. 

(Rcfonii:) statutu miejskiegc — Stano tfigko r.uiy 
Wyliory do izl)y haiitH-c- r j ; wylićr izliy. —
Akcja przclwylioioza. ■/. powodu wyborów do rady pań­
stwo. Janacy Daszyńsko <ir. Szczepan Mikołajski, Jan 

Bojko, Alfred Szczepański).
( fs )  N ajm odniejszem  has łem  u n as  je s t  rc 

fo rm a w yborcza. Jak kula śn iegu , rz.ueona z g ó ­
ry , toczy się o n a  w dół, p rzy b ie ra ją c  co raz  w ię­
ksze rozm iary . K raj i w ielkie gm iny  po re fo r­
m ie w yborczej państw ow ej, znalazły  się w- tem  
po łożen iu , że m uszą pom yśleć o w łasnej re fo r­
m ie w yborczej i rozszerzyć p rzy n a jm n ie j o tyle 
koło o b y w a te li , o ih rozszerzy ło  j e  p ań stw o . 
Szczególniej w  K rakow ie re fo rm a  je s t n ieu n i­
kn iona . S ta tu t, k tórym  się m iasto  rządzi, sięga 
p ierw szych  lat au tonom icznego  życia i n ie od 
p o w iad a  ro zb o jo w i n u a s la  i jeg o  ludności w o- 
s la tn ic h  25 la tach . Z tego p o w o d u  w  osta tn ich  
czasacłi s ta n ę ła  u nas n a  p o rzą d k u  dziennym  
re fo rm a  s ta tu tu  m iejskiego-, szczerze czy nie 
szczerze w szystk ie s tro n n ic tw a  p rz  -łożyły do nic 
rękę. Ost ateczny p ro jek t re fo rm y , p rzed łożony

n a  onegilajszem  posiedzeniu  rad y  m iejskiej, je s t 
n a s tę p u ją c y : dzieli się n a  dw ie części;; k o n sty ­
tu cy jn ą  i ad m in is tracy jn ą . Uzęść k o n sU tu ey jn a  
p o m n a ża  liczbę członków  rad y  m iejskiej z t>0 
do 80 i s tw arza  now ą k u r ją  IV. obok d o ty c h ­
czasow ych k m yi inteligencji, w łaścicieli re a ln o ­
ści. p rzem ysłu  i hand lu , w now o u tw orzonej zaś 
k m ji p rzyznaje  p raw o  g losow ania  w szystk im  p e ł­
no le tn im  członkom  gm iny płci m ęskiej, jeżeli od 
ro k u  w gm inie m ie sz k a ją , pod  w iru n k ie rn , że 
u m ie ją  czytać i pisać. W  kurji tej m a ją  p raw o  
głosow an ia  po raz drug i także w yborcy  p ie rw ­
szych lr /c e li kół w yborczych. K nrji tej p rzy słu ­
giw ać m a p raw o  w yboru  20  radców . R e fo rm a  
zaś a d m in is tra c y jn i polega n a  u tw o rzen iu  p o ­
sad  dw óch  p ła liiych  w iceprezyden tów , M órzyby 
nieśli pom oc w p racy  p rezyden tow i m iasta , n a  
zapew nien iu  radzie wpł-w-u na o b rady  m ag is tra tu , 
o raz p rze lan iu  p ew n y ih  p raw  pełnej rady  n a  
sekcje i kom isje.

,1 'ro jck t re fo rm y  zaw iera  wię;- w jednym  i 
d rug im  k ie ru n k u  p o stan o w ien ia  nowe# k tó reby  
ja k  najrych lej p o w in n y  w ejść w życie. T y m c za­
sem  nagle n a  onegilajszem  posiedzeniu nasze, 
rad  m iejskiej podniosły  się glosv przeciw  re ­
form ie konsty tucy jne j, a  ośw iadczające się je ­
dyn ie  za re fo rm a ad m in is lra cy jn a . S tanow isko  
to  pew nej części rad y . a m oże n aw et je j w ię­
kszości, w yw ołało  zd u m ien ie  w ‘szerokich  k o ­
łach  obyw ate lsk ich : nie m ożna  po jąć , dlaczego 
tysiącom  obyw ateli, p łacącym  pod atk i gm inne , 
odm aw ia . się p ra w a  w y b o ru  sw oich rep rez en ­
tan tó w , ja k  obecna ra d a  m oże w prost tak  le­
ki oważyć ow e m asy  p łacące podatk i. P rzec iw ko  
po trzeb ie  reform y ko n sty tu cy jn e j nie p rzy to ­
czono ani je d n eg o  pow ażn eg o  a rg u m e n tu ; wy­
su n ię to  tylko n a  p ierw szy  p lan  w iększą p o trze ­
bę refo rm y  ad m in is tracy jn e j. G dyby naw et tak  
było . to  po łączenie re fo rm y  konsty tucy jne j 
z ad m in is tra cy jn ą , n ie  m oże opóźnić lej o s ta ­
tn ie j. chyba p rzec iągnąć  za ła tw ien ie  całego 
p rzed łożen ia o d w a posiedzen ia rad y  w ięcej, a 
to  przecież za opóźnien ie poc/.y tanem  być 
nie m oże. N ie trzeb a  zapom inać, że p ro jek lo - 
wanu re fo rm a  k o n sty tu cy jn a  zapew n ia  ełirze- 
se jańsk im  d ro b n y m  przem ysłow com  i rękodziel­
n ikom  w ybór w łasnych katolickich  radców , a 
to  p r a e ie ż  wzgląd godny  uw agi. W reszcie t 
wiać się nie m ożna p rzy ro stu  20 now ych sił 
ra d z ie c k ic h : nie b ę d ą  to socjaliści, bo w yborcy 
trzech  innych  kury j czynią iluzorycznem  p raw a 
w yborcze cz łonka IV. kurji. ale b ęd ą  to re p re ­
zen tanci tych w arstw  m ieszkańców  m iasta , k ló rt 
n ieste ty  n ie  m a ją  do dziś dn ia  sw oich zastę ­
pców  w radzie m iasta , za siad a  w niej bow iem  
g a rs tk a  ad w o k a tó w , lekarzy, bogatych  kuprów  
p ro feso ió w , d y rek to ró w  insly tucy j finansow ych. 
T o  n iep rze jed n an e  stan o w isk o  rad y  wobec r e ­
form y konsty tucy jne j s ta tu tu  m iejskiego da za­
p ew n e pow ód do n iem iłych d em o n stracy j.

P o  za reform a, s ta tu tu , m am y  n a  p o ­
rządku  dziennym  w y b o ry : obecn ie  do  izby
handlów  o -przem ys!ow ej, a  w  n a jk ió tsz y m  c z a ­
sie do rad y  p ań s tw a . 'W ybór rep rezen ti ntó ,v 
izby handlow ej z działu h an d lo w eg o  rozpocz nę 
się ju ż  w poniedzia łek  d n ia  18. b . m . O ile 
s ’ycliać, o sta teczny  rez u lta t będzie tak i, ze n a  
l t i  w ybrać  się m ających , w ejdzie 10 żydów , G 
kato lików . S tosunek  cyfry  w yborców  k a to ­
lickich p rzed staw ia  się ja k  3 ‘/4 :T 0 , żydów  
b ' / i : 1 0 ; w y b ó r w ięc G kato lików , jeżeli idzie 
o p ro cen to w y  sto sunek , nie m oże się nazw ać 
n ie k o rz y stn y m ; pozostaw ia  w szakże kato lików  
w m niejszości w izbie, tak ja k  p o zo s ta ją  wr 
mniej? z iśc i w rzeczy w istem  życiu w dziedzinie 
h an d lu , a n aw e t w dziedzinie p rzem ysłu . F a k ta  
są  n ie u b ła g a n e ; m y zaś pop ro sili n ie m ożem y 
żądać od żydów , by  n am  oddaw ali w i-k sz e ś : 
w insty tucji, za k tó rą  stoi b lisko G5— 70%  ich

w yborców . O ile m ożna sądzić, z katolików  
w ejdą ‘ obecnie do izby pp. Jan  <' '>!'/ ? <>ko- 
i-ima, b in d e r, d y rek to r  b an k a  galicyjskiego. 
K w iatkow ski, przem ysłow iec. S chw arz, z k .a -  
kow-a. ŚtrzYgowski. fab ry k an t z Białej i iie- 
choński z. Gorlic. W ielka w alka w y b o rc /a  v, t- 
w okręgu  ta rn o w sk im . Po w yborze izby stan ie  
n a  jej dz ien n y m  p o rządku  bardzo  w ażna s p ra ­
w a w y b o ru  prezesa . D otychczas prezesem  był 
p. T e o d o r B aranów  ki, jeden  z najw  ięcej sy m p a­
tycznych przem ysłow ców . O becnie zaczynają 
m ów ić o k an d y d a tu rze  dotychczasow ego w ice­
prezesa ]i. A lberta  M eridel-bunra. bank iera .

W  sp raw ie  w yborów  do rady  p ań stw a wre 
w pow iecie i w m ieście; wszysi y kandydaci wy ­
tężają całe sw oje siły w obec w \b o n  ów  knrji 
p ią te j. K andydat p a rlji soejah io -dem nkra ty  c /n e j. 
]). D aszyński, n a  w szystkie stro n y  s ia ra  sie za-
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żydów  i d robnych  
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zgrom adzenie 
o s ta - 
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M nie się  widzi, że p o w in n iśm y  s try ja  
A d am a się poradzić. O n-ci n a js ta rsz y  rzucił
S ew eryn .

1 n a  to  m ilczenie. Od czasu o d stęp stw a 
I lip k a , s ta ry  A dam  był w niełasce u „panów  
b ra c i“. N azyw ano go Judaszom  i zap rzedańcom , 
s tro n io n o  od  niego, w ykluczono z rad y  i to ­
w arzystw a.

I dziś n aw e t, po  tym  straszn y m  w-ypadku, 
ar>i on , iii i A n to lk a  nie pokazali się w- osadzie, 
i do  n ich  n ik t n ie  zajrzał.

—  W y  tchórze i g łu p c y ! —  o b u rzy ła  się 
S ew ery n o w a. — N aw arzyliśc ie p iw a, a  te raz  
pić n iem iło . P rzez  te g łup ie  sądy  i u p ó r 
w ieieście w sk ó ra li?  Kości w am  w yłażą przez 
skórę  z g łodu , na dziady  zeszliśoie i n as  n ie ­
w innych  za sobąście w ciągnęli. A  te raz , ja k  
b ieda, pe łna  w as ch a ta , a  żaden śm iałości nie 
znajdzie odszezekać sw e g łu p stw a . W sty d  w am ! 
O t, ja  b ab a  pó jdę  do A d am a , za w is oczam i 
świecić. Jak  zobaczycie św ia tło  n a  p raw o  w 
izbic, to p rzychodźcie śm iało .

I otuliw szy g łow ę chustą , w ybiegła.
U A d am a świeciło się ty lko w- kuchni. 

T am  przy  sto le w oku la rach  czy ta ł g łośno  
„Żyw'oty św ię ty ch 11 z odw iecznej księgi, k tó ra  
w-raz z m odlitew nik iem  tw orzy ła  ca łą  b iljo tekę 
rodziny.

O podal A nto lka przędzac słuchała. Ł ad n a  
je j śn ia d a  tw arz  p o b lad ła  i p rzec iąg n ę ła  się w 
o sta tn ich  czasach : u trw alił się n a  niej zacięty 
ostią w yraz. A m b ic ja  je j i h a rd o ść srodze 
cierp iały .

N a i k rzy p  d m v i i w idok S ew erynow ej 
s ta iy  czytać p rzes ta ł, dziew czyna zm arszczyła 
b rw i. N a pozdrowię* ie iedw ie o d m ru k n ęła .

O t, nieszczęście, d ob rzy  ludzie! —  za­
wołali śm iało  kob ie ta , —- M arski dogoryw a

pod  khuzom . Co to  będzie, m iły 

-  rzekł s ta r y .—

pcw nić sobie poparcie: 
zg rom adzeń  w m ieście i 
d la siebie odpow iedn iem i 
ski. ro b o tn ik ó w  m iejskich , 
rękodzieln ików . W idzim y na 
w-iska, że p. D aszyński u rządu  
w cyrku w K rakow ie i w ygiasza re fe ia i 
now isku p art ji soej dno -ilem okrn t yeznej 
an tisen i.ty zm u , w ołając g łośno , że ty tko  len 
obóz w olny je s t od nienaw iści rasow ych  i re li­
g ijnych; innym  razem , p. D aszyński I łóm aizy  
zw ołanym  do tego  sam ego cyrku ch łopom , że 
zbaw ien ie  d la  n ich  leży ty lko w jeg o  obozie... 
no  i w je g o  k an d y d a tu rze ; to  sam o  m ów i się 
d ro b n y m  przem ysłow com , d ro b n y m  rękodzieln i­
kom  przez u sta  p. D iarnanila. S p ry tn a  tn  ag ita ­
cja; w szak to  tak  d aw n o  pow iedziano, że św iat 
chce być oszuk iw anym  pod w zględem  po lity ­
cznym . w ięc oszukiw ać go należy* ehee y, iw /ye 
w cudow ne lekarstw a, w ięc m u m ożna zada­
w ać pigułki, n ie m ogące an i pom óitz , ani z.a- 
szkodz ć. P o stęp  idei n ie  zależy od. tego  rodzaju  
m ów  i zeb iuń .

K andydat s tro n n ic tw a  ludow ego  dr. Szcze­
p a n  M ikołajski jeździ od  wsi do  wsi i sam  za 
sobą  energ iczn ie ag itu je ; ob jeżdża 200  wsi po-
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w iatu  k rakow sk iego  i w każdej bezp o śred n io  
je d n a  sob ie  zw olenników  i przy jació ł. Agh icja ' 
taka  bezpośredn ia  m a dużo  za sobą . aie nie 
zapew m a ona jeszcze m a n d a tu , chłopi bow iem  
n iechętn ie  zaczynają patrzeć  na k an d y d a tm y  
siu-dulow e, przed  k tó rem i ich tak  d ługo i lak  
zręcznie s traszy ł P rzy ja d ę 1, hula. Dziwny io 
•/.bieg okoliczność1', k lą tw a złego czynu, że ten 
w łaśn ie posiew  sh o n n ic tw a  Indowego zaczyna 
w ydaw ać ow oce na szkodę jego  w łasnego  k an d y ­
d a ta , będącego  p o d o b n o  M arom  ludow ców , 
o ozem szersze koła nie m iały do tąd  sp osobno­
ści przekonać, się, publiczna czy polityczna b o ­
wiem  działalność d ra  M ikołajskiego n ieste ty  
n igdzie d o tą d  nie zaznaczyła się tak  dalece że 
oprócz arcykapłanów 1 stro n n ic lw a  n ik t n ie  zna 
je g o  zap a try w ań  n a  sp raw y  ludow e i w ażn ie j­
sze Sprawy społeczne i polityczne. T o  też s tro n ­
n ic tw o  ludow e, w idząc tę n iechęć w łościan  do 
k an d y d a tu ry  su rd u to w e j, zaczyna p o dobno  m y­
śleć o k an d y d a tu rze  posła Bojki z kurji V. po- 
w a tu  krakow skiego  do ra d y  państw a.

N e w yczerpałbym  sy tuacji, gdybym  nie d o ­
tk n ą ł k an d y d a tu ry  p. A lfreda Szczepańskiego.
D o tąd  k a n d y d a tu ra  ta  wisi w p o w ie trz u ; na 
g ru n t p rak ty czn y  n ie zeszła, bo  kandyda t nigdzie 5 3 
z  w yborcam i się n ie  ze tknął. Może je s t i m e toda  ęrjjj 
w  tern, ażeby  czekać, aż p rze jedzą się w y bór- -i, 
coni inne  k an d y d a tu ry  i now y kan d y d a t stan ie  
się now em  sitk iem  n a  kołku w yborczym . T ak a  
m e to d a  nie m oże w szakże m ieć zasto sow an ia  
w obec fak tu , iż tak  p a r l ja  so c jah io -d cm o k ra iy - 
c.zna, ja k  .stronnictw o ludow e, m a ją  w yborne 
o rgan izac je  w yborcze, u s tan o w io n e  kom itety  
w  każdej prawdo wsi, czuw ające bezpośredn io
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a  tam ci 
B o ż e !

—  Będzie spraw ied liw ość 
( óż to , podpalaozów  żału jecie?

—  A zresztą , (’r Dam do te g o ?  — zaw o­
ła ła  A nto lka. -— My Judasze! dw orsk ie  zap rze- 
ilańce! W am  nieszczęście —  to  sob ie płaczcie. 
A  co będzie, w iadom o! R eszta  pó jdzie n a  
koszty, gdzie i w szystko poszło . D ziadusia ksiądz 
proboszcz obiecał n a  kościelnego  w-ziąć, a j a  
do Ilo ro -lyszcza n a  służbę idę. Dzięki B ogu, 
co lam  za p racu ję , to  ju z  te n  przeklęty  p ro ces  
nie odb ierze! Mnie ta  żad n e  n ieszczęście!...

—  A m yśm y co w in n i?  S ew ery n  p łak a ł, 
ja k  go po sadach  włóczyli. A  Józef co w inien , 
a A ntoni za co cierp i? Z bóje lo w inni, M aka- 
rew icze i M orscy! Gi n iech g iną , a te  re sz ta  
n iechby  została . S łużba nU  h ań b a , j a  sam a  w  
H orodyszczu  służyłam  za pan ieńsk ich  czasów , 
ale ciężko będzie odejść od sw oich zagonów  
i katów  i Jcomina. Mój Bożo, ja k  ciężko...

I zap łakała  n a p ra w d ę  n a  tę  m yśl.
S ta ry  A dam  głow ę też zw iesił i p o n u ro  w  

ziem ię pa trzy ł.
— A no, p raw d a! A le tak ci będzie. N iem a 

ju ż  ra tu n k u  —  zam ruczał.
— Byłby, żeby d o b rzy  te raz  g ó rę  wzięli 

nad  złym i. G iorpielisniy d ługo  z icłi laski. 
N iecb-że nasz  czas p rzy jdz ie! W y , s try ju  A d a ­
m ie, w yrzućcie złoSĆ z se rc a  d la  g ro m ad y . O ni 
się te raz  k o rzą  i posłuchają  w aszego  słow a. 
P ozw ólcie  im  tu p rzy jść  n a  rad ę , n a  gaw ędę. 
Może przecie ra tu n e k  się znajdzie. D la te j ziem i 
to  u e z y i t i e !

—  O ho, p a trz a jc ie ! —  szyderczo  zaśm ia ła  
się A ntolka.

U c z  sto ry  je j p rz e rw a ł;

N ad  g robem  zaciętości w  se rcu  chować, n ie  b ę- I 
dę. Niecii p rz y jd ą !

S ew erynow a. p o rw a ła  lam pkę i p rzez sień 
w yniosła  j ą  do  izby główniej.

—  Czyście oszale li?  —  zaw o ła ła  A n to lka .
A le ju ż  n a  p o d w ó rk u  rozległy  się liczne

kroki i zaczęli nap e łn iać  izbę m ężczyźni zbie- 
d/.eni i p oko rn i, w szyscy ci. co d o tą d  szli za 
g ro m ad ą  ku zgubie, w brew ' w oli, ow czym  p ę ­
dem , za zbó jam i p rzew odn ikam i.

Gdy A dam  do  nich  w yszedł, poczęli go po  
ram io n ach  i rękach  całow ać, i jed en  glos się 
rozległ ze w szystkicli p ie rs i:

—  (,o  te raz  rob ić  ? R a tu j !
Za dziadem  i A n to lk a  w eszła. Izba. uży­

w ana ty lko do zeb rań  u roczystych , lr.-ła zim na. 
D ziew czyna przy  pom ocy  S ew erynow ej rozpali­
ła  ogień n a  kom inie,, d o b y ła  z szafy sa m o w ar, 
zapaliła  w iekszA  lam pę. Potc-in. zdając na k o ­
b ie tę  tro sk ę  o h e rb a tę , s tan ę ła  p rzy  piecu i 
p rzysłuchiw ała się rozm ow ie .

S zlach ta b ia d a ła , ro zp acza ła , p rzek linała  
M orskich, w yp iera ła  się w iny za p r o c e s ; każdy 
dow odził, że o d d aw n a  b y ł za zgodą z dw o rem , 
ale n ik t nie w iedział, ja k  dalej radzie.

—  A lem u w szystk iem u Ł abędzki w in ien !
- zaw ołał m łody  A n ton i Jtub ieniecki. — Nim

go tu  czart p rzyn iósł, m ożna  było  żyć.
Ł abędzki w inien, żeś ty  d rzew o k ra d ł?  

— rozległ się nag le  g łos A nto lk i.
S pojrzeli ku  niej zdziw ieni, a  on a  d o d a ła :
—  T o  on też w inien , że M akarewiczów- i 

M orskiego wzięli p rzy  jegc sp a lo n y m  dom u ? 
T o  o n  w in ien , ze eo rok  te  zbóje przenosili 
kopce g ran iczne  głębiej w pańsk i las i p o le ?  
T ak a -c i u w as p ra w d a ? ...

Oni źle robili, 41 on bana przeciw nam
W iek ca ły  w sp ó ln ą  b ied ę  H erp łeb śm y , jj jm lzlł, p n  naa zgubił do  osU dna

—  A jegoż nie judzili ? P am ię tacie , ja k  
w p ierw szym  roku  tu  do  nas jeździł, do  nauki 
n ag an ia ł dzieci, do  obyczajności starszych . Uo 
b y ło ?  W yśm iali go, w ydrw ili, nazw ali g łupcem . 
A  pam iętac ie , ja k  z początku , gdy kradzież 
w ykry ł, p rosił i zaklinał, by  się opam ięta li ? 
Ile razy  d aro w ał, zam azał, tylko b ra ł p rzysięgę, 
że to będzie o s ta tn i raz ? A gdzie w asze p rz y ­
s ięg i?  W  piekle je  w am  p rzy p o m n ą !

Przez śn ia d ą  skó rę  dziewezyi y p rz e d a r ła  
się k rew  i łu n ą  ogarnę ła tw arz . Oczy je j 
św ieciły.

—  Ja  n ie p rz y s ię g a ł! — b ąk n ą ł jed en  i 
d rugi.

— A ltśe ie  w szyscy krad li i naig raw ali się 
z niego. A p am iętac ie  o s ta tn i raz. g-'y tu 
b y ł 41 Ledw ie duszy n ie w yzionął p o d  w aszym i 
obcasam i. D eptaliście go ja k  b y d lę ta , wszyscy — 
za c o ?  Za to , że znalazł u M orskich k ra ­
dzioną dęb inę. P ies dw orski on, a  w y psy 
M orskiego!...

O dw róciła  się i w yszła z izby.
— Co prawda, to rację ma —  bąknął Sc 

w eryn . — Rozjmlziliśmy Łabędzkiego, on nam  
teraz nie daruje; odpłaci i za te  śmiechy, i za 
te sińce, i za te razy. Zginęliśm y ..

Z apanow ało  p o n u re  mili-zenie. \ \  kuchni, 
gilzie sa p a ł je ż  sa m o w ar, .Sew erynow a rzekła 
do A nto lk i:

—  Jakbyś im w tw arz  da ła , tak  zgłupieli. 
A dob rze  1 S pon iew ie ra li ch łopca, co do nas 
lgnął. A pam iętasz , ja k  on  ład n ie  śp iew ał ? T e ­
raz  do cliłop ianek  jeździ. W  D ubinkacli faw o ­
ry tę  m a ! C hłopy lepszy sp ry t mieli, że go p rzy ­
ciągnęli Z tego  ca łe nasze niess częście

(C iąg dtussy m & tajn),
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n a d  w yborcam i. T ak iej o rgan izac ji p . Szczepań­
ski nie m a  d o tą d  i nie m a  ju ż  p o p ro s tu  czasu 
n a  je j s tw o rze n ie ; ta m te j zaś, zw iązanej silnie 
kastam i i p rze k o n an ia m i, m oże m ylnem i, ale 
g łęboko  z a k o rz e n io n e m i, rozbić nie zdoła 
W, p rzyszłych w y b o rach  ze trą  się dw ie o rg an i­
zacje z e le m e n ta rn ą  s iłą : p a r tja  so c ja ln o -d em o - 
k ra tyczna , m a jąca  rezerw y  żydow skie, z m asą  
w łościan, zo rg an izow anych  przez s tro n n ic tw o  
ludow e. K tó ra  zwycięży — tru d n o  w  te j chwili 
rozstrzygał'. O ile sądzić m ożna n a  podstaw ie  
najlepszej znajom ości ludu  i sto sunków , ja k  d o ­
tąd  większo szanse zd a ją  się być po  s tro n ic  
p a rtii so c ja ln o -d e m o k ra ty c z n e j; siłę p a rtji ludo - 
w rj osłab ia k a n d y d a tu ra  su rd u to w a .

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
N m  d z i e ł a  17. stycznia.
O godz. I. w sali ratuszowej odczyt ks. Jana 

Badonicgo „O kwestji robotniczej w Polsce.*
W , Skale*" wieczornica dla członków i ich

rod z i u .
O godz. 8. wieczór karnawałowy urządzony 

prz.cz „tow. robotników budowlanych . Ogniwo.L
T eatr lir. Skarbka: popal. .Baron cygański1*, 

o p e re tk a  Jana S traussa: wieczorem ,.Jaś i Małgosia*-, 
opera Engelberta Ilumperdincka.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni. wyjechał onegdaj wieczorem ze 
Lwowa do Krysowie, a dziś rano powróci do 
Lwowa.

Kalendarz. Niedziela (17 .): Antoniego pust. 
Wschód słońca o godz. 7. minut 52, zachód o 
godz. 4. minut s<).

Wiadomości djecezjalne. Arehidjeeczja lwo­
wska obrz. la c .: Administratorami zamianowani:
w Sokolnikach ks. Stanisław Juszczak; w Stanisła­
wowe' ks. juzei' Piaskiew.cz. — Kooperatorem 
w Ghodorowie ustanowiony ks. Marjan Jakubowski, 
kapelan szpitala dla nieuleczalnych chorych ze 
Lwowa.

Djeeezja tarnow ska: Przeniesiony ks. Kazimierz 
Kozak z Wierzchosławic do Tymowej.

Odznaczenia. Porucznik Marek Petko 5. pułku 
ułanów otrzyma! rosyjski order św. Stanisława, pod­
porucznik Stanisław Młodnicki, przydzielony do żaii- 
dannerji order korony IV. klasy i krzyż kawalerski 
króTwsko-saskiego orderu Albrechta, lekarz sztabo­
wy dr. Henryk Kowalski, rosyjski order św. S ta­
nisława.

Konkurs. Dnia 19. lutego rb. będą rozdane 
przez reprezentację miejską dwa wsparcia po 250 
zł. z ńindaaj gminy miasta Lwowa utworzonej 
w roku 1893 ku uczczeniu 50-letniego jubileuszu 
biskupstwa papieża Leona XIII. pomiędzy podupa- 
dtyeh bez własnej winy majstrów rzemieślniczych 
religji katolickiej, narodowości polskiej lub ruskiej, 
celem umożliwienia im dalszego prowadzenia rze­
miosła i utrzymania rodziny. Pierwszeństwo do 
uzyskania tych wsparć mają obywatele miasta Lwo­
wa. a dopiero w braku takich kandydatów mogą 
być uwzględnieni majstrowie tutejsi, którzy przyna­
leżą do innych gmin w Galicji. Podania m ają być 
w niesień ' do reprezentacji miejskiej na ręce izm 
rękodzielniezij < ratusz II. piętro) po koniec stycznia 
1897 roku.

Z uniwersytetu. Pp. Eugcnjusz Józef Geisler 
rodem ze Lwowa i Joze' Geisler rodem z Wieli­
czki. otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów prawa, a p. Jakób łlimmelblau rodem 
z Krakowa stopień doktora wszech nauk lekarskich 

Uczczczenie Matejki. Komisja krakowskiej rady 
miejskiej, zajmuj tira ię uczczeniem Matejki, odbyta 
onegdaj posiedzenie. Głównym przedmiotem rozpraw 
było wzniesienie mistrzowi pędzla pomnika w  ko­

j/w . Marji Panny, na który to cel rada 
uwaliła kwotę 5000  zł., , mianowicie ob- 

z jakiego materjalu pomnik ma hyc \vy- 
ezy wykonanie jego ma nastąpić w drodze 

czy toż w drodze powierzenia roboty je- 
arlystów. Do stanowczych uchwal nie przy-

a jeżeli w zimie to tarzają ich po śniegu. W  tych 
dniach zwyczaj ten pociągnął za ,-obą fatalny skutek. 
Oto w siole Sysertskiem po weselu dziewiarza 
nietylko ta rzan> w  śniegu, lecz i oblewano zimną 
wodą. Dziewierz był tylko w jednej koszgli i pijany 
jak bela. Po , kąpieli* dostał zapalenia płuc i mózgu 
i w tydzień potem umarł.

Gniazdo 8ekt. Z Minusińska na -Syberji dono­
szą. iż 'amtejszy powiat jest oryginalnem i żywem 
muzeum najprzeróżniejszych sekt i nauk reiigijnyou. 
które przynieśli na Sybir zesłani i przesiedleńcy. Na 
nowem miejscu pobytu przyjmują oni też uowe 
formy dla swego wyznania. W najbliższem sąsiedztwie, 
nierzadko nawet w  jednej wsi, mieszkają obok siebie: 
mołokani, Judejczycy chlysty, skopr.y, pomorcy. teo- 
dozjuszowey, austrjaey. duchoborcy, sztundziści itd. 
o najrozmaitszych odcieniach. Ogólna liczba tych 
sekciarzy w okręgu minusińsk m wynosi około 
12.000."

Znamienne objawy. W  powiatach złoezowskim, 
tarnopolskim i brzeżańskim rozwinęli Rusini szaloną 
agitację wyborczą wśród ludu. Wiec po wiecu zbiera 
się, a zaweze c sami prowodyrowi?, ci sami mó­
wcy, nawet taż sama muzyka — bo agitatorzy 
z muzyką jeżdżą. ,P o  wiecu i wymyślaniacli na 
, Polaków** - odbywa się libacja obfita, śpiewy i 
tańce. Byłaby to wcale wesoła agitacja, gdyby nie 
inne środki, jakimi się ci panowie posłu­
gują. Oto w trzech okręgach kursuje między 
chłopami pogłoska, że , austrjacki** cesarz podaro­
wał połowę Galicji carowi, „prawowiernem u.* wład­
cy, że teraz chłopi będą panami, bo szlachta zosta­
nie bądź wypędzona, bądź wzięta do w ojska! Szcze­
gólnie na jarm arkach idzie agitacja żywem tempem. 
Czas byłby najwyższy, ażeby takiej agitacji położono 
raz tam ę! Równocześnie zbierają składki po 50 ct. 
na cele agitacji wyborczej. Wiecom przewodniczą 
popi.

Pierwsze misjonarki Polki. Misją katolicką w 
Tymowie w Bulgarji zarządzają XX. Zmartwych­
wstańcy. wśród których jest jedeft Polak, braciszek 
Paweł Madzia. Misja pięknie się rozwija, szkoła pro­
speruje, ale na gwałt tam potrzeba było, aby ktoś 
zajął się szkołą dziewcząt. Niezbędne były zakonnice. 
Są w Adrjanopołu Siostry francuskie, ale te języka 
bułgarskiego wyuczyćby się nie mogły. Są Siostry 
Miłosierdzia z Zagrzebia. Kroatki, które już mają po­
między sobą Bułgarki, ale te iść tak daleko, na misje 
nie chciały. Poszły tani więc Zmartwychwstanki 
Polki. Na tę misję przeznaczono trzy zakonnice: 
Kazimierę Szydzikównę. W alerję Marcinkowską i 
Stefanję Strzałkowską.

Uczczenie Mickiewicza. Petersburski dziennik 
Łuez  zamieścił wielce sympatyczny artykuł o Mickie­
wiczu, a wspominając o przypadającej w roku przy­
szłym setnej rocznicy urodzin naszego wieszcza, 
wzywa Rosjan, aby wzięli udział w zamierzonym 
przez Polaków obchodzie na cześć Mickiewicza. 
Można śmiało rzec — czytamy w L a r:u  — że udział 
przedstawicieli rosyjskiej literatury i nauki w hołdzie, 
jaki Polacy złożyć pragną poecie swemu w setną 
rocznicę jogo urodzin - udział, któryby w realny 
sposób dowiódł szacunku i przyjaźni wifteejby za­
szczepi! „ pokoju “ w zagniewaną na Rosjan duszę 
polską, aniżeli dziesiątki i setki artykułów dziennikar­
skich, teoretycznie rozprawiających o „ zbliżeniu

Polacy na obczyźnie. Wysokim Iirzzędnikiem 
w ministerstwie oświaty w Kairze je st p. Dzierża­
nowski, brat zmarłego przed kilku dniami w Kra­
kowie ś. p. Alfreda Dzierżanowskiego, nnuczysciela 
języka francuskiego.

Co zjada Warszawa? W przeciągu ubiegłego
tygodnia zabito i sprzedano w W arszawie: 1782 
wołów, .330(1 świń i -150 cieląt. Prócz lego przy­
wieziono i spolrzebowano bitego mięsa: .‘1390 pu­
dów wołowiny, 28 4 pudów wieprzowiny, 11-14 pu­
dów cielęciny i 339 pudów baraniny. Geny mięsa 
były następujące: wolowe od 12 do 1-1 kopiejek,

demickitj i ; a ; , : i i  . .. . - u  • ■■■■■■ s
kursa 270  pań. /  kolei , 1 i  >..: u: wstę
pny wykład na lemat „kobieta, wobec kwestji spole 
cznej**, poczen sekretarz nowej instytucji prof. 
Twardowski odczytał .elegram gratulacyjny otl pań, 
ksztakącyrh się na krakowskich kursach Baranie 
ckiego i udzieliwszy kilku drobnych formalnych wyja­
śnień, zawiadomił, iż w poniedziałek odprawi ks. 
prof. Bilczewsk; w kościele św. Mikołaja nabożeń­
stwo na intencję kursów, Nakonieo dokonano wy­
boru komisji, kontrolującej rachunki towarzystwa 
w skład jej weszli p p .: Marja Zagórska, Jadwiga 
Sawczyńska i Władysław Bełza. Kursa akademickie, 
założone przez grono profesorów lwowskiego uni­
wersytetu, posiadać będą, jak wiadomo, znaczenie 
czysto idealne i nie uprawniają słuchaczek do ża­
dnych prakty cztiych korzyści. r

Spółkę złodziejską pod firmą JanS . & W iktor B. 
przytrzymała onegdaj policja lwowska. Obaj ci mło­
dzieńcy. kształcący się na rzezimieszków w wielkim 
stylu, popełnili świeżo znaczną kradzież z włama­
niem się do mieszkania handlarza cebulą Franci­
szka P. przy placu Strzeleckim, uniósłszy ze sobą 
futro barankowe, szal wełniany, sznur korali, dwie 
złote obrączki i 40 zł. gotówką. Że zabrali się do 
dzieła z europejskim sprytem, świadczą (akta, iż 1. 
przed kradzieżą starali się zaznajomić z rozkładem 
mieszkania i w tym cela złożyli Franciszkowi P. 
wizytę pod pozorem kupna „kartofli1-, 2. po doko­
nanej kradzieży obaj ogolili sobie starannie zarost. 
Go zaś najciekawsze, to że jeden z tych ptaszków 
jest kulawy i chodzi o szczudle. W raz z nimi are­
sztowano ich kochankę, której mieszkanie służyło im 
za asylum.

W lesie krzywczy.ckim znaleziono d. U .  bm. 
zwłoki nieznanej kobiety, która mogła liczyć około 
35 lat. Zandarmerja prowadzi śledztwo.

Taniec szkieletów o północy 1. lutego. Taki
sensacyjny a 'ijemniezy plakat pojawił się na 
lwowskich tablicach ogłoszeniowych. Plnkat jest cały 
czarny, sam napis na nim hialemi literami, co 
wygląda jeszcze hardziej nastrojowo. Po obu st;o- 
naoh wymalowane są dwa kościotrupy.

 ---
* Wieczorek humorystyczny p. Gustawa Fi­

szera odbędzie się ju tro  w niedzielę o godz. 7. wie­
czorem w sali „Sokoła“. Program zupełnie nowy : 
zajmujący, nie wątpimy też, że publiczność tłumnie 
pospieszy do sali „Sokola", aby wybornie ubawić 
się petnemi humoru kreacjami tego znakomitego 
artysty.

* Kolendy odśpiewa towarzystwo śpiewackie 
„Echo** ju lro  podczas niszy św. o godz. 9. rano 
w kościele archikateńralnym.

* Koncert p. Malawskiego. Dziś odbędzie się
w Złoczowie koncert młodego tenora Malawskiego, 
który ma zamiar wyjechać za granicę dla dalszego 
kształcenia się w śpiewie. W  koncercie tym weźmie 
udział artystka naszej operetki pani Radwan, oraz 
pp. Bogucki i Lelewiez.

* Podziękowaniu. Dyrekcja gal. zakładu dla

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
B a ro n  Banffy baw ił w  czw artek  w W ie­

dn iu  i m ia ł d łuższą ko n feren c ję  z, h r . C ołu- 
chow skim . S fery  dyp lo m aty czn e  s ta w ia ją  to  
w  zw iązku z p o d ró żą  tego  o sta tn iego  do  B erlina.

Do KtihA Ztg. te leg ra fu ją  z P e te rsb u rg a : 
„Ks. Im ere tyńsk i n ie  chc ia ł z p o czą tk u  zgodzić 
się  n a  przy jęcie  n a d e r  d rażliw ego  s tan o w isk a  
w  W arszaw ie  i uczynił to  d o p ie ro  w tedy , gdy 
ca r ośw iadczył sw o ją  zgodność z jego  z a p a try ­
w an ia m i p a  sto su n k i w  K ró lestw ie  P o lsk ie m .“ 
Jak ie  są  te  z a p a try w a n ia  dzienn ik  ów  nie 
donosi.

z

śc ie le  X 
miejską 
m y śle n ie , 
kominy i 
konkursu
llllCillll
szło. albowiem przedewszystkiem należy upatrzeć w 
k o śc ie le  miejsce, odpowiednie dla pomnika, a wia­
domo, jak kościół Maijaeki zapełniony jest tablicami 
i pomnikami, tak, że w tej mierze trzeba będzie 
u s u n ą ć  zachodzące trudności.

Lasdcznik Żółtej febry. Telegram Tim esa  
7. Montewidoo (w Graguaju) potwierdza wieść, że 
mlalią się słynnemu włoskiemu bakterjologowi, dr. 
Sanazrdluimi. odkryć lasecznika żółtej lebry. Dr. Sa- 
nazalli jest uczniem Pasteura i kierownikiem rządo­
wego instytutu higjenicznego w Graguaju.

Dziwny obyczaj. W  gubcrnji jokatierinbur- 
panuju dotychczas jeszcze ciekawy zwyczaj ką­

pania teścia i teściowej oraz dziewierza świekrowej 
mi drugi dzień po śluhie młodych. Jeżeli ślub od­
lew a się w iecie, to wymienionych oblewają wodą,

c ie lę c e  1 0  d o  1 5  
k o p ie je k  za  fu n t . P o  
w y p a d a ło b y  to 1.3 do  
ta n io śc i  c h y b a  n ig d y

skiej

wieprzowe 12 do 15 kopiejel 
kopiejek i baranic 11 do I I 
zamianie na nasze pieniądze 
20 ct. za funt. - - Do tak ie j 
nie dojdziemy.

Zaopatrzenie starców. Z Paryża donoszą, iż
prezydent p. Faure podał inicjatywę do utworzenia 
wielkiej narodowej kasy zaopatrzenia starców, nie­
zdolnych do pracy. P. Faure ofiarował na len cel 
1 0 0 .0 0 0  franków, a udział najpoważniejszych in- 
slytucyj finansowych podobno już josl zapewniony.

Akademickie kursa dla kobiet otwarte zo­
stały onegdaj publicznie uroczystym obchodem w sali 
ratuszowej w obecności ks. arcybiskupa Issakowieza, 
marszałka kraju lir. Stanisława Badeniego, prezy 
denta m iasta dra Małachowskiego, reprezentantów 
szkolnictwa, oraz tłumów publiczności w  parterze i 
na obu galerjacli. Akt otwarcia kursu zagaił profe­
sor uniwersytetu p. Ćwikliński przemówieniem, 
w którem scharakteryzował pokrótce dążność ko­
biety do wywalczenia sobie na równi z mężczyzną 
praw do korzystania z dobrodziejstwa oświaty aka-

ciemnyeli wę Lwowie składa niniejszem najszczersze 
podziękowanie pp. dr. Franciszkowi Jandzie, ck. radcy 
rządu, Teodorowi Bałłabanowi, Emilowi Elektorowi- 
czowi, Leonowi Kossakowi, J. Reinholdowi, fiWteu- 
szowi Fechterowi, za troskliwą, skuteczną i bezinte­
resowną opiekę lekarska wyświadczoną w r. 189(5 
wychowankom zakładu, za lekarstwa zaś aptece 
Pi tra Mikolaselia, która od początku istnienia za­
kładu bezpłatnie ich udziela. Niech serdeczne „Róg 
zapłać- *• da w; raz uczuciom wdzięczności za tyle 
dobroci, świadczonej stale ociemniałym dzieciom.

* Walne zgromadzenie członków Tow. peda­
gogicznego oddziału- lwowskiego, odbędzie się we 
Lwowie w poniedziałek d. 18. bm. o godz. 3. po­
południu w sali ratuszowej.

* Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Z powodu
naslatej^odwilży i niemożności odbycia na lorze prób 
przedfeslynowycli, zapowiedziano corso kostjumowe 
na lodzie, zamiast lej nic Gięli, odbędzie się dopiero 
w niedzielę przyszłą, tj. d. 21. bm.

* Zgromadzenie tygodniowe Tow. politechni­
cznego odbędzie shj w środę d. 20. bm. o godz. 7. 
w ieczorni (Rynek 30). N;i podząuku dziennym wy­
kład p .  Władysława Folkińskiego „O wodociągach i 
kanalizacji m iast.1*

M a il i  literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  lealrze lir. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Barun 
cygański operetka w 3 aktach J. Strauss’a ; wie­
czorem o godzinie pól do 8 przedstawiłmie rozpo­
cznie Kinematograf; zakoiiczy „Jaś i Małgosia*, 
opera w 3 aktach lh im perd inck 'a; ju lro  w ponie­
działek przedstawienie rozpocznie Kinem atograf; za­
kończy „ C y rk o w c y k o m e d ja  w .3 aktach Franci­
szka Schoen tan" a ; we wtorek po raz pierwszy „Po­
wrót la ty1-, opera w 3 aktach Henryka Jarockiego.

Bada państwa.
O negdaj odbył się dalszy  ciąg ekspertyzy  

w  sp raw ie  zniesien ia h an d lu  te rm in o w eg o  zbo­
żem . W iększąść p rzesłu ch an y ch  w czoraj ek sp er­
tó w  ośw iadczyła się za za trzym an iem  h and lu  
term ii ow ego zbożem  n a  giełdzie i w ykazyw ała, 
że n o w a p ro c e d u ra  cyw ilna zaw iera  zupełnie 
sk u teczn e  p o stan o w ien ia , aby pow strzym ać 
w ciągan ie  n iepow ołanych  żyw iołów  do g ry  
g ie łdow ej. H andel te rm in o w y  konieczny je s t 
nie ty lko  d la  reg u lo w an ia  cen, ale także d la te  
go, ab y  m łyny  były  ustaw iczn ie za tru d n io n e  
E k sp ert L e in k au f dow odził, że n a  giełdzis w ie­
deńsk iej każdy, kto sp rzed a  zboże n a  te rm in , 
obow iązany  je s t  dosta rczyć  je , a  ten. k tó ry  je  
kupi, obow iązany  je s t p rzy jąć  je , zaś n ie  zda­
rza ją  się w cale in te resu  tego ro d za ju , iżby d o ­
sta rczen ie  zboża było  z gó ry  w ykluczone, a 
obie s tro n y  um ów iły  się tylko o w ypłatę  różnic 
ku rsu . Ż ądać od sp rzedającego  przedłożenia 
dow odu , iż rzeczyw iście p o siad a  zboże, n ie  ino 
żna, gdyż to zab iłoby  h ande l pośredn iczący , 
nie p o d o b n a  także podw yższyć wagi zboża 
gorszego  g a tu n k u , gdyż to  w y w arło b y  nacisk 
n a  cenę.

Dalszy ciąg ekspertyzy  odbędzie się  w e 
w torek .

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń IG. stycznia. ( Z  izby posłów ) S en ­

sacyjnym  w ypadkiem  w czorajszego posiedzen ia 
by ła  m ow a p . S t e f  a  n o w e z a , w ygłoszona 
w  odpow iedzi na in sy n u acje  m in is tra  L edeburą . 
G ała p raw ica  s ła ła  po  s tro n ie  p . S tefanow icza, 
cz łonkow ie ko ła  i to  n a jp o w ażn ie js i g łośno  d a ­
w ali w yraz o b u rzen iu  i pow szechn ie zau w ażan o  
o sten tacy jn e  b ra w a . P odczas m ow y  S te fan o w i­
cza m in is tro w i L edeburow i zrob iło  się w id o ­
cznie iak o ś n ijako , gdyż up rzedzając  m ów cę 
ośw iadczył, t e  nie m ia ł zam iaru  go obrazić. 
P. S tefanow icz w ystąp ił z w ielką godnością , za­
chow ując  m ia rę  m im o doznanej krzyw dy. C zło­
w iek tej rep u tac ji co on, n ie  m iał po trzeby  
zby t się rozgoryczać n ad  za rzu tam i, k tó ry ch  
n iesp raw ied liw ość była w idoczną, a  to  te m b a r-  
dziej, że od p ierw szej chw ili sym pafj*  całej 
izby była po  jeg o  s tro n ie . O s1 n taoy jne o b ja ­
w ian ie  tych  sy m p aty j ze s tro n y  s tro n n ic tw  p o ­
p ie ra jąc y  cl. rząd , a  naw et ze s tro n y  p o lity ­
cznych n iep rzy jac ió ł p .  S tefanow icza z B ukow i­
n y , p o w in n o  nap row adz ić  lir. L edehurn n a  
k o n sty tu cy jn e  konsekw encje jego n ie ro zw a­
żnej m o m

N aw iązując do ośw iadczenia m in. L eu e h u ra  
rzekł p. I (Tanow ie/.: Z podziękow aniem  p rz y j­
m u ję  do w i.idotnośt lo ja lne  ośw iadczenie m in i­
s tra . P o  ośw iadczeniu  te in  każdy znajdzie z ro ­
zum iałem , i>. nie będę polem izow ał z byłym  
oficerom  lir. L edeburern , lecz t ylko d am  odpo- 
wi idź n a  w yw ody m in is tra  ro ln ic tw a h r. L cde- 
b u ra , gdyż d an ie  tej odpow iedzi je s t  m oim  o b o ­
w iązkiem . O strze słów  ruoieb n ie będzie sk ie ro ­
w ane w cale przeciw  osobie p . m in istra .

P . m in is te r, jak  to  po jogo  ośw iadczeniu  
sam  chcę m u p rzyznać, o p a i ly n a  in fo rm acjach , 
danych  m u przez jak iegoś pod rzędnego  b iu ro ­
k ratycznego  urzędniczym i pbrzueił m nie nie 
iy lko wszolkicm i, m ożliw em i obelgam i, ale n ad to  
w dotk liw y sposób  ubliżył m ojej czci, czego 
dotychczas n ik t n igdy uczynić n ie  o dw a­
żył się.

Z ro zm aity ch  zw ro tów  je g o  m ow y m ożna 
było w nioskow ać, ja k o b y m  n ad u ży w ał sw ego 
m a n d a tu , ab y  ciągnąć z n iego  korzyści p ie ­
niężne. B ardzo  p rze jrzy stą  aluzję  do icgo zro ­
bił p . m in is te r  m ów iąc o tom , iż ja  chciałem  z 
dyrekcją, d ó b r  gr. w schodniego  funduszu  reli­
g ijnego zaw rzeć jakiś- in te res p ien iężny  i że 
d la  tego, iż m i się  te n  in te res  n ie  pow iód ł 
w ystąp iłem  przeciw  za rządow i tych  dó b r. Znam  
<ałv szereg  pow szechn ie szanow anych  i w yso­
kie stanow iska za jm ujących  lu d /,,  k tó rzy  za­
w ierali ro z m a ite j p raw n e  in le resa  z p ań stw em ,

k ra je m  lub  gm iną i n ie  w idzę żadnej p rzy ­
czyny, d la  k tó re j by oni tego czynić m e m ogli, 
chociażby 'p rzypadkow o zasiadali z k tó re in ś  z 
ciał rep rezen tacy jn y ch .

Co s ię 'm n ie  tyczy, jeszcze do tychczas n i­
gdy  n ie zaw arłem  żadnego  in te re su  an i z p a ń ­
stw em , an i z k ra jem , an i z g m in ą  i to  nie dla 
ja k ie jś  p ru d e rji lecz je d y n ie  d la tego , iż n igdy 
nie w p ad ło  m i n a  m yśl, p rzy stąp ić  do  om ów ie­
n ia  lub  zaw arc ia  podobnych  in te resów , do ja -  
k ieh  p. m in is te r czy bił w  sw ej m ow ie afiuzję, 
zaznaczając, iż chodziło  o in te res  dw óch  p ry ­
w atnych  osób, z k tó ry ch  je d n ą  by łem  ja ,  a d ru ­
g ą  p rzez  c. k. u rzędn ików  źle za rząd zan e  d o ­
b r a  gr, o rj. funduszu  relig ijnego . ([Vcsołoś> ).

M ówca szczegółow o om aw ia  tę sp raw ę, z 
czego w ynika, że n a  w ezw anie p rzy łączy ł się 
do spółki, k tó ra  w niosła  na las ofertę , że ani 
jed n eg o  k ro k u  n ie uczynił, żeby o fe rta  się u trzy ­
m ała . i że on a  jeszcze do dzisiejszego dn ia  nie 
zosta ła  oH raieorią , więc najm n ie jszego  do 
an im ozji n ie  m ia ł pow odu . M ów ca o s tre j k ry ­
tyce p o d d a je  g o sp o d a rk ę  funduszu  relig ijnego i 
w ykazuje, że m im o sy stem u  dzierżaw y pożera 
on a  przeszło  5U p ro ce n t dochodu . (Ogromnu 
sensacja).

M ów ca odw ołu je się n a  to. że m im o ostrych  
p rzeciw ieństw  politycznych w szystk ie s tro n n ic tw a 
i cała p ra sa  bu k o w iń sk a  p o p ie ra ją  jego akcję 
przeciw  tej skandalicznej g o sp o d a rce , a  szcze­
gółow o p rzechodząc w szystkie koleje tej g o ­
sp o d a rk i p o kazu je  fo to g ra fje  hu ty  m iedzianej 
z pow ylam yw anem i d rzw iam i i oknam i, a po 
za hu tą  w idn ie ją  krzaki, k tó re  m in is tro w i o k a ­
zano ja k o  dziew iczy las. (Posłowie wśród nie­
bywałej wesołości oyhulajti foło<irafje). M inister 
— ciągną! dalej p. S tefanow icz •-■bronił (u w czo­
ra j u rzędn ików  zarządu , k tó ry ch  w cale nie a ta ­
kow ałem . Za ta k ą  o b ro n ę , gdybym  był u rzę d n i­
kiem  p odziękow ałbym  m in istrow i, a le  w calebym  
m u  w dzięcznym  n ie  był. M ów ca tłum aczy się, 
iż je s t ta k  w zburzony , że n ie  m oże dziś o b szer­
n ie m ów ić, a kończąc a p o s tro fu je  m in is tra  
w ie rsz em ;

„Es ist im heiliyen rocmhchen Reich 
M it i hm za  E ude  die Gedtdd.
D a m it er cincin JJesśercn weiche,
B a s  w alte Gott in  sciner J lu ld - . (H ucrne  

o k la sk i: ze w szystkich stron gratulują  M onry).
N a początku  posiedzen ia p rze m aw ia j p.

J  ę d r  z e j  o w i c z. M ów ca om aw ia ł p rze d ew ąA - 
itk iem  istn ie jące  dziś p rzesilen i rolnicze i jego  
przyczyny; p ie rw szą  z n ich  i najg łów niejszą 
je s t zainoz-ska k o n k u ren c ja , dalej idzie u s ta w i­
czne podnoszen ie  się w arto śc i z.cm i, podn iesie­
n ie się ceny ro b o tn ik a  i M sz!ów  p rodukcji, 
a w końcu  system  dziedziczenia.

P rzyczyny  t( nie są  now e, ale dop iero  
i\ o s ta tn ich  czasach w sku tek  w ie lk ie jc  spadku  
cen zboża d a ły  się m ocno  w e znaki. Jako  środki 
zaradcze na to, je d n i p rzy tacza ją  sam opom oc 
ro ln ików , inni zaś om n ipo tenc ję  p ań s tw a . N a j­
lepsza d ro g a  do  za rad zen ia  złem u leży p o ­
środku .

Lu tn o śe  ro ln icza  m usi p row adzić  sw ą  p r a ­
cę rac jonąln ie , ale p rzy tem  m usi być p o p a r ta  
przez rząd  i u staw y . O dpow iednie ustaw y  cel­
ne, o raz  odpow iedn ia  p o lity k a  k o le jo w a  m ogą 
rów n ież  w iele przyczynić się do  podniesien ia 
ro ln ic tw a

Mo won zw raca u w agę rzą d u  n a  trudnośc i, 
z jak iem i m a do w alczenia ek sp o rt byd ła  gali- 
CYjskiego do N iem ięc i d o m ag a  się, aby rząd 
baczniej niż do tąd  p rzestrzega ł d o trzy m y w an ia  
p rzep isów  zaw artych  polio,yjno- w ete ry n ary jn y ch  
konw encyj.

G iełdom  zbożciwyin Zaciętą w alkę w y to ­
czyli n iem ieccy ag rr tr ju sz e ; n a  g ie łdach  tycii u - 
istocie są  n iek tó re  nadużycia , k tó re  b e z w a m n - 
kowo d la d o b ra  ro ln ików  usunąć  należy.

e s tro n y  b an k u  au s tro -w ęg iersk ieg o  ro l­
n icy  w Galicji d o zn a ją  M u  na jrozm aitszych  
trudności, że pow iędzieć m ożna, iż b an k  lou 
n aw e t n ajbogatszym  ro ln ikom  o d m aw ia  tan iego  
k redy tu . M ów ca dom aga się, aby rząd  p ro w a ­
dząc obęcnio ro k o w a n ia  z b an k iem , zapobiegł 
n a  przyszłość tym  n iep raw id łow ościom . (O kla­
ski).. N astęp n e  posiedzenie d z iś ; n a  p o rząd k u  
dziennym  dokończenie o b ra d  n a d  budżetem  m i- 
n is te rsw a  ro ln ic tw a i b u d że t m in is te rs tw a sp ra ­
w iedliw ości.

Praga Hi. stycznia. ITlas Narodu, z a s ta n a ­
w iając się n a d  o s ta tn iem  w ystąp ien iem  posła  L e- 
w akow skiego w radz ie  p ań s tw a , w y raża  p rzeko ­
n an ie , że L ew akow ski a tak iem  sw oim  n a  n a ­
m iestn ika  ks. S anguszkę, oddał sw o jem u  s tro n ­
n ic tw u  złą usługę. Ks. S anguszko  - -  pisze 
I fla s  —  znany  i łub iany  je s t  pow szechn ie ja k o  
d o b ry  p a tr jo ta ,  m a ją  go także koła czeskie 
ja k o  człow ieka, k tó ry  d la  k ra ju  m a  najlepsze

UD

B O H A T E R K A .
p o w i e ś ć

J U L J U S Z A  M A R Y ’E G 0 .
Przekład z franouaklaos.

(Cliag dalszy).

Izabela uderzy ia  n a  now o w s tru n y  harfy , 
a M arta zaczęła śp iew ać ; K lo ty lda  pog rąży ła  się 
znow u w p o n u re j zadum ie , m yśląc o synu , k tó ­
rego k rokom  tow arzyszy ła w duchu .

Jak ó b  udał się do poko jów  sw ego ojca, tam  
je d n a k  dow iedział się od s łu ż ą c e g o . żc B arge- 
in o n t w yszedł p rzed  chw ilą i pow iedzia ł, że idzie 
ilu oddalonego  o d w a kilom etry fo lw arku  C lau- 
cheuse, dzierżaw ionego  przez B alaruca.

M łody człow iek palił s ię  z niecierpliw ości, 
abv się dow iedzieć p raw iły , a poniew aż n ie m ógł 
dłużej zap an o w ać n ad  so b ą ,  p rze to  udał się 
w ślad  za ojcem . W  dw adzieścia m in u t po tem  
dogonił m a rg rab ieg o  na sk ra ju  m ałego  lasku  so ­
snow ego.

Jak ó b  by ł tak  w zburzony , że w pierw szej 
chwili nie m ógł m ów ić. B a rg e m o n t n a to m iast 
odgad ł w idoczni co syn  chciał m u  po ciedzieć, 
zan im  jeszcze u s ta  o tw o rzy ł, gdyż czoło m a r ­
g rab iego  okry ło  się p o n u rem i zm arszczk am i, a 
oczy p a lrzy ły  p rzed  siebie złow rogo . N ie w ycią­
g n ą ł do Jak ó b a  ręk i, a  oficer rze k ł:

—  Ojcze, zasta łem  m a m ę we łzach i chcia­
łem  się zapy tać  c ieb ie , jak i je s t  p o w ćd  lego 
zm artw ien ia? ...

M arg rab ia  zrob ił w yniosło  o d p o rn y  r u i h  i 
o d p a r ł ;

—  Nie pow iem  ci an i s łów ka w ięcej p o ­
n ad to , czego się ju ż  dow iedzia łeś od m atk i. Mo­
żem y więc tę  sp raw ę  uw ażać za  za ła tw ioną.

O dw rócił się, ab y  p ó jść  d a le j;  oficer je ­
d nak  , ruchem  pełny m s z a c u n k u , położył rękę 
n a  ram ien iu  ojca, a g łosem  lekko w zruszonym  
rz e k ł :

— Ojcze, decyzja, ja k ą  pow ziąłeś, je s t tak  
sam o  o k ru tn ą  ja k  n iesp raw ied liw ą, z jak ich k o l­
w iek p o b u d ek  on a  w ynikła. K ażdy będzie cię 
g an ił z tego pow odu .

—  B ardzo  m ało  się troszczę o zdanie ludzi.
—  A w ięc w tak im  razie dziew częta d o p u ­

ściły się ja k ie jś  w ielkiej z b r o d n i , sko ro  w ym y­
śliłeś dla nich tak  s trasz liw ą  k a rę ?  I cóż tak ie­
go zaw in iły?

—• S p y ta j się o to  m atki.
— M am a n ie chc ia ła  m i nic pow iedzieć.
B a rg em o n t u śm iec h n ą ł się go rzko  i r z e k ł :
—  T a jem n ic a  nie dotyczy m nie sam ego. 

P y ta j się m a tk i , m nie je d n a k  oszczędź d a l­
szych p y ta ń . P o stan o w ien ie  m o je  je s t silne i 
n iew zruszone .

—  O jcze —  rzekł Jak ó b  g łosem  sp o k o j­
n ym , ale p ew n y m  —  M arta  i Izabela  n ie  opusz­
czą zam ku.

M arg rab ia  d rg n ą ł, n y l bardzo  b lady , a  u s ta  
d rża ły  m u  z gn iew u.

—  Cóż to , g rozisz m i?  — sy k n ą ł pr/.dz
zęby.

- Nie, ojcze, n ie  grożę, tylko proszę. K o­
cham  Izabelę, ojcze, kocham  ją  z całego serca
i d la tego  p ro śb a  ń ió ja  odnosi się  w łaściw ie 
ty lko  do m nie. Gios, jak im  w n ią  m ierzysz, 
tra f ia  m nie. K ocham  Izabelę ju ż  od  daw na.

M arg rab ia  p rzy ją ł to  w yznan ie z pew nem  
zdum ien iem , k tó reg o  n ie  s ta ra ł się n aw e t w cale 
u kry®  G niew  jeg o  w zm ógł się ty lko  w skutek  
tego, w argi zagryza! do krw i, a  oczy ciskały 
b łyskaw ice. G łuchym  głosem  rzeki:

/.ap ew n e  d rw ić  sob ie  chcesz ze m n ie ?  
M ożliwą je s t c o p ra w d a  rzeczą, że d la  obu tych 
dziew cząt, z k tó ron ii się w ychow ałeś, odczuw asz 
s y m p a lj t ; nie m ogę jednak  zupełn ie przypuścić, 
abyś k tó rąko lw iek  /. n ich pokochał nap raw dę .

- D laczegóż nie, o jcze? Gzy/, obydw ie nie
są w rów nym  stopn iu  godne lego. aby  je  ko ­
ch an o ?  Czyż nie sę* d ob re , p iękne i in te li­
g en tn i'?

-  Mówisz w gorączce... to  się s tać  m e 
m oże... pod żadnym  w arunk iem ... N ie m ów m y 
O telli ju ż  więcej.

- Ojcze, nie d o p ro w ad za j m n i e  do  ro z p a ­
czy... P rzez  tw ój n iepo jęty  u p ó r  p rzy p raw iasz  
m nie o p ierw sze p raw dziw e zm artw ien ie  w m o- 
je in  życiu.

—  N ie m ia łem  żadnego  po jęcia  o tej m iło­
ści; p ręd k o  d a ła  znać o sobie.

—  P rzyczyną tego je s t to , iż do tychczas 
n ie  je s te m  pew ny  m iłości Izabeli; d la teg o  też 
m ilczałem  do te j p o ry

—  Nie kocha cię, n ieszczęście w ięc je s t  
ty lk o  po łow iczneni. S k o ro  raz  ten  do m  opuści, 
n ie będziesz o niej w ięcej m yśla ł i w tedy  do ­
p ie ro  dojdziesz do p rzek o n an ia , że uczucie, j a ­
kie d la  niej żywisz, nie m a  z m iło śc ią  nic 
w spólnego .

- -  S erce  mi pęka , ojcze!
—  Czy m oże liczyłeś n a  to , iż będę p o ­

p iera ł te  studenck ie  m iłostk i? P roszę cię, o - 
szezędź m i dalszych  tw oich je re u ija d  i tw o ją  
p o g rzeb o w ą m inę zachow aj dla siebie. O ticer 
p iech o ly  n e  p o w in ien  w łaściw ie zachow yw ać, 
się ja k  p ię tn as to le tn i uczeń.

—  Ojcze —  rzekł Jak ó b  n ieslusznem  
jest /. tw ej s tro n y , że obchodzisz się ze m n ą , 
ja k  z dzieckiem . G odność oficerską zyskuje się 
zazw yczaj nie na law ach  szkolnych, a krzyż, 
k tó ry  zdobi p ie rś  m oją, n ie  p rzy p a d a  w udziale 
uczniom . P roszę  cię usilnie o lo, ojcze, miej 
to n a  uw adze, a b ęd ę  ci n ieskończenie w dzię­
cznym , jeżeli okażesz więcej zajęcia się sp raw ą , 
k tó ra  m i leży n a  se rcu  i o k tó rej m ów ię z to ­
b ą  b a rd zo  pow ażn ie.

T e  słow a zgniew ały  m a rg rab ieg o  do  rc -
szly.

—  A j a  —  o d p a rł sucho  —  nie m am  
czasu słuchać tw oje j p ap lan in y . Go p o s ta n o w i­
łem , będzie też w ykonanem ; w tem  nie p rze ­
szkodzi m i n ik t na św iecie. C hciałeś pó jść  na

p a te r ,  w szak p ra w d a , gdy  m n ie  spo tka łeś?  
P roszę, p rzechadzaj się ty lko  dalej; n ie  m asz 
p o trzeby  to w arzy szen ia  mi.

S k in ą ł g łow ą i oddalił się, a  m iody  czło­
wiek zm ieszany w najw yższym  s to p n iu  i n ie ­
ru ch o m y  p o zo s ta ł n a  tem  sam  m iejscu, n a  k tó ­
rem  rozm aw ia ł z ojcem . Że ten  n ie u stąp i, 
m usiał te ra z  sam  przyznać.

A le jak iż  był po w ó d  tego postanow ien ia ,
d la  k tó reg o  nie m ógł m ałość w ytłum aczeniu?

Jakąż  ta jem n icę  u k ry w a n o  p rzed  nim ?
M echanicznie sp o jrza ł w  k ie ru n k u , w  k tó ­

rym  się u d a ł m a rg ra b ia  krok iem  pow olm  m , 
ale pew nym . P oszedł za n im , nie p rzy łącza jąc  
się je d n a k  do niego, i sm u tn y , zn iechęcony p o ­
w rócił do zam ku.

K lotylda, k tó rą  pożerały  o b aw a  i p rz e ra ­
żenie, nie odw aży ła się py lać  go. Gdy u jrzała 
go idącego ze zw ieszoną g ło w ą , z w yrazem  
n iew ysłow ionego  sm u tk u  na śm ierte ln ie  b ladej 
tw arzy , serce je j ścisnęło  kurczow o. Gzy w ie­
dział ju ż  coś o przeszłości ? Gzy B arg em o n t p o ­
w iedział m u  w szyslku bez litości?

Go do tego m ia ła  się w k ró tce  uspokoić, 
gdyż Jak ó b  rzucił się w je j ram io n a , a z ócz 
je g o  w y trysnęły  go rące  łzy, k to iyc li w cale nie 
s ta ra ł się pow strzym ać.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Ila karnawał Pudr Surał w odcieniach. Brawa Sarall “ Jedynie w  droguerjl

J. R e c h e n a
jnr-Ulifc fenu  jl.

Lwów
Halicka 18.



DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Styczi.'a

chęci. Ł ew akow skiego  ch a rak te ry zu je  -ttU u  
człow ieka o ś m ln ie m  uzdoln ien ia i szkodliw ej 
działalności d la  n a ro d o w y ch  in te resów  polskich. 
W reszcie podnosi dziennik  czeski i len szcze­
gół. /.a m o w a Lew akow skiego ukazała  sio 
w  p ro to k o le  s tenograficznym  zupełnie zm ien ioną 
i n iepodobną  do tej. ja k ą  ten poseł islo ln ie 
wygłosił.

Wiedeń 1<>. stycznia. ( Z  tshy jioshhcj.^^Na 
końcu  w czorajszego posiedzenia w niósł p. J att- 
sche in te rp e lac ję  z pow odu  postaw ionego  oueg- 
daj w parlam en c ie  niem ieckim  w niosku  o zu ­
pełne zam knięcie gran icy  niem ieckiej d la  p rzy ­
w ozu bvd ła  z zagranicy . Gdyby p o s tu la t zaw arty  
w  lyrn w niosku spełniono, to  by łoby  to  klęską 
d la w szystkich nadgran icznych  pow iatów . D la­
tego p. T au scb e  zapytu je w jaki sppsób  zam ie­
rza  rząd  zrtpobiedz, tej klęsce.

Wiedeń 1(3. stycznia. ( Z  izhji jioslótc). P a d a  
p ań s tw a  deba tu je  dziś w dalszym  ciągu nad  b u ­
dże tem  m in iste rstw a ro ln ic tw a. Z araz z początku  
debaty  zab ra ł głos m in iste r lir. Ledebur.

Wiedeń 1*>. stycznia. ( Z  izby posłów.) N a 
dzisięjszcm posiedzeniu ośw iadczył m in iste r ro l­
n ic tw a tir. L ed eb u r m iędzy im iem i. ż.e go tó w  
jest urządzić w Galicji każdego czasu  s lac ję  dla 
kuni pełnej rasy . jak ie j żądał p. Jąd rze  jowiez 
w usla ln ie j swej m ow ie, sk o ro  tylko o trzy m a  
do rozpo rządzen ia  odpow iedn ie  m iejsce, a to  
n ie ty lko  d la og ierów , a le  także d la  klaczy.

Wiedeń P3. styczn ia. D eputacja kw otow a 
a u s tr ja c k a  odbędzie w e w torek  o sta tn ie  posic- 
dyeiiie celem n a ra d  nad  sp raw ozdan iom , ja k ie  
m a złożyć obu izbom rady  p ań stw a.

Wiedeń l in  stycznia. ( Z  izby p a im c). Na 
dzisięjszcm  posiedzeniu  p rzy ję to  u staw ę  o reg u ­
lacji plac urzędniczych  w b rzm ien iu  ucljw alo- 
iiiiin przez izbę posłów , pom im o, iż L em ay r w 
dłuższej p rzem ow ie u d o w a d n ia ł, iż regu lacja  
bez oznaczenia le rn iin u  sp rzeciw ia  się konsty -
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TELEGRAMY
Dziennika Polskiego:

Wiedeń 1(5. stycznia. Do podróży  lir. P o - 
łuchow skiego  do P e r lin a  p rzyw iązu ją  tu ta j w 
kołach politycznych tym  razem  og ro m n e zn a­
czenie i w iążą j ą  z zam ianow aniem  M uracyjewa 
rosy jsk im  m in is trem  sp raw  zagran icznych .

Wiedeń Ib . styczn ia. H r. P o łu ch o w śk i o d ­

jech a ł w czoraj w ieczorem  do  P erlin a  w to w a­
rzystw ie  radcy  sekcyjnego M orseya.

Praga P i. stycznia. P od lipny  złożył godność 
przew odniczącego  ko m ite tu  w ykonaw czego .stron­
nictw a inłódoczeskiego z p o w o d u  w ybran ia  go 
bu rm istrzem .

Berno U*.’ styczn ia. R e d a k to r  tu te jszego  
Iliam i inlerw ie.w ow nł jed n eg o  z pow ażnych  po ­
słów  slaro(-zeskicłi. k tó ry  m u ośw iadczył, iż lir. 
B adani pokazyw ał ki l ku m łodoczesk im  p o ­
słom  pro jek t ustaw y o zap row adzen iu  języka

czeskiego w w ew n ętrzu e in  u rzędow an iu  w Cze­
chach , o raz prow izoryczne zezw olenie n a  to 
cesarza. Jako  rek o m p e n sa tę  za to  o trzy m ają  
N iem cy w  C zechach o d d a w n a  w yczekiw aną 
przez nich u staw ę  o k u ija ch  w czeskim  sejm ie.

Budapeszt Ib . stycznia. W  d eb acie  b u d że­
tow ej ośw iadczył m in iste r finansów , że rząd po ­
stanow ił w prow adzić p o d atek  giełdow y, o d n o ś­
ne p r/.edlo żonie zostan ie w niesione, zaraz po 
ukończeniu  w stępnych , pracy

Berlin 1<>. styczn ia, K onstan tynopo litańsk i 
k o resp o n d e n t tu te jszego  T n y M a tth 'notuje p o ­
g łoskę, iż Szyszkin m a objąć m iejsce N ielidow a 
przy  P orcie.

Madryt 1(3. stycznia. Dekret k ró lew ski za­
p row adzający  refo rm y na K ubie p o jaw i się w 
p ierw szych  dn iach  lutego b r.

Warszawa 10. stycznia. W  kopalni antracytu 
w Poszynia pod Kostowem nad Donem wybuchł 
wczoraj pożar. Około 700 robotników ratowało się 
ucieczka 15 innych. oraz jeden inżynier zginęli.

Madryi IG. stycznia. W okolicy Lriji panuje 
ogromny gló<l. Obawiają się tam poważnych tw.ru- 
cbów.

Wiedeń IG. stycznia. Kupiec, rosyjski z Jałty 
nazwiskiem Leonidas Kawakadin. popełnił samołrój- 
stwo wystrzałem z rewolweru, skierowanym w skroń.

Wiedeń 1(1. stycznia. Winni')' Abcm lposi 
wobec nierozsądnego artykułu Jlcii lisirrlir z powodu 
zamianowania jMuraajewa rosyjskim ministrem spraw 
zagranicznych stwierdza, że ani prezydent ministrów, 
ani minister finansów nic pozostają w żadnym związku 
•/. tym dziennikiem. Pozwalam sobie wskazać na to. 
że D zinri/ik  Polski bez jakiejkolwiek informacji 
opierając, się tylko na treści owego pisma.- wziął 
już rząd w obronę przed zarzutem jakiegokolwiek 
związku z tym zarówno nie nic znaczącym, jak złym 
dziennikiem. Oficjalno ilrm/niti nie jest wiec dla 
nas żadną niespodzianką.

Wiedeń lti. stycznia! ' Taryfa telefondwa na 
przestrzeni W iedeń - Kraków zniżoną została z 1 żl. 
50 cl. na 1 zł. za każde trzy minuty rozmowy.

Paryż 1(3. stycznia. W  senacie p. Lniihet. 
wybrany prezydentom, wygłosił mowę. w której po­
dziękował za wybór, a następnie zaznaczywszy, iż 
dwie trzecie senatorów’ ponownie jest wybranych, 
podniósł, ;:o to dowodzi lego. iż Francja chce; wy­
trwać- na drodze postępowo poknjupvj poliljki. Se­
rial obowiązek swój spełni.

Wiedeń lń . styczniu; kLszy.sł.ktn p ism a po­
ra n n e  w ystępu ją  ostro  przeebyko  m u n stro w i ,ro.'- 
inelw u h r. L edebnrdw i.

Petersburg IG. stycznia. Ogłoszono;-ukaz oąrski, 
iż mennica wybijać m a odtąd ziole iinperjalv i pól- 
imperjidy z tą samą zawartości;' złota co dotychczas, 
ale z napisem ,1 5  m lilL  nil jiupiajalaeh. a

, 7 ' / . ,  rn l> IaUL. i?u ■■ fe iłin /p e rja lru -li. U k az  I m  w y ­

d a n o  w  tym  cc iii, ab y  ro z p ró sz y ć  w lu d n o śc i  w ą t ­

p liw o śc i, w y n ik a ją c e  z le g o . że n o m in a ln a  w a r to ś ć  

ro sy jsk ic h  m o n e t zloiy. li ró żn i s ię  o d  w a r to ś c i  w y ­

m ie n n e j .

Telegramy tjsidowe i targewe.
Wiedeń 1(3. s ty c z n ia .

( in ld a  p iennziio . Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notow ano: Kredyty 3174*25, W ęg. 
Kredyty 41-1'- . Aiigiohauki 157 '50 . Wiedeński 
,13ankve]-oin“ 2 •  . Gnjouy 297 ' Laendn 
bank 2 50 '25 , Szlacbuny 3G4'37. Lomłiaruy 
92 —, Elbetludc 2/S 'óO , Kolej pólliocnnstarbni!] i
27l'i>0. TyUiiifowc 1GU50, ftima 24-1 "50, 
Alpiny Sb 30, Beata majowa 101'80. Węg. 
renta koronowa 99G 5, Losy tureckie 5:1-75, 
Marki niemieckie 5S\S1.

Berlin 10. stycznia. Cłir.-iila wczorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane r-yfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wil'110' Pu l i t  di I. Kredyty 255 '50  I.-.7 L!> li.  

Sztacbany 155' 10. Ótiiń lii), Lombardy 39 śo  
(92 tuby, Disconto 2 1 L 2 5 . t'sposobienie słał-e.

Frankfurt IG. Stycznia, (iieida wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cyfry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, lak 
zwane W im er Paritai). Kredyty 3 1 7 5 0  
(37 1 '921, Szlaebauy 314 50 (305 ' ). Lombardy
80,37 (92 51), Laura lGGniO. llarpencr IH.TńO,
Disconto 21 L 10. Usposobienie spokojne.

M. J O N A S Z
DOM

[‘r/yjocnlta i do Lwowa.
clnia IG. stycznia. 1.S97 r.

H O T E L  /'.OlIZA. *(. Rnmliinuw iez z knssuw ii. .!. 
(liznw ski z M okrzan. A. lir. W m lzirki z O lejow a. 11. 
T o n is ie n  ii-z z itrn d ek . (I. M arin  z K r - lc s lu a  Po], A, 
W eissbcrper z W iedn ia.

Nadesłane.
(Ktibrjkii 1 :i nfe jtocłioJzi od redakcji, kt/>ni toż nic liierzo 

na .siebie żadnej za nia. odpowiedzialności,).

r-M ARDO
słynny w świście

i ^ l i k i ę p s ?
j e s t  w s z ę d z i e  co nabycia.

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie ulica .Jagiellońska 1. 8, 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, losy 
i monety po najkorzystniejszych cenach.

PROMESY
do ciągnienia 15. lutego r. b.

na 3 losy austr. Zakładu kredytowego ziemskiego
I. emisji, po 1 zt. 75 > i. u raz ze stemplem.

Główna wygrana 90.000 koron.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na dwa 

dlii przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu, 
zlecenia z prowincji nie mogłyby być wykonane.

Przy zamów iwnneh z prowincji uprasza się o dołą­
czenie  zn  i i. na Jim lorjiun .

Przestroga.
Zp j.m yr] i weksli 11 i «* podpisywaliśmy i podpisywać 

nie /•.atiiieizanr., z-itdiiycii obli^uw l r  siebie nie bniliśmy. 
przeto najmniejszej i-:;ivret kwoty płacir z:i nikotio nie 
be« Ulemy. Z szru* linkiem

Kun tl i J fa r  ja

Kiimizeiki. kaftaniki wełniane, włóczkowe i ło­
siowe w cenie 3. 5, 10 i 15 zł.

poleca :

i  a r c i n  M u l l e r
plac  H alicki 1. 14, obok H anku h ipotecznego .

fD ■;

Wszyscy

■ l. J&T1-

Skarpetki
wełniane, pońezoeliy, ng17.ewr.cz.' kolan i żićądka polecają:

Mołylewski i Krzyszkowski
L w ó w ,  p lac  M a r ja c k i  l i c z b a  6.

obok H otelu francusk iego .

W chorobach dziecięcych,
klóre lak często potrzebują środków nlszfłZar.yrh 
kwasy, onlytmwamt bywa ze stron lekarskich, jako 
ze wzpledii ua la^iidne działanie najlepiej się do lejo 

nadajaca :

_ naicz/steza
_  w o d a  minaralna
SZCZAW A ALKALICZNA

przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitis, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. i.\l minera lin Uirssliuhl s  uurbrimn

| I7.cz ra d c ę  dwni u |j"i i Imerap

!! Odróżniajcie prawdę od blagi!!
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonycli ! 
Takiem odznaezeuiein żadna fabryka tutek po­
szczycić się ni.- może. Holeca się również tutki 
klejone 7. prawdziwego papieru egipskiego. — 
Proszę żądać tutek Nieumjouskicgo !! Wszędzie 

do nabycia.

L e k a r z  c ho r ób  k o b i e c y c h  i a k u s z e r

Dr. Leopold Schellenberg
k  o p e ra to r  kliniki poió'.ni«:m - Lnftkolngiczr.ej p ro feso ra  
C hrobaka we W iedniu, b. asysten t k n d . kliniki eiiirurgi- 
cznej p rof. M ikulicza w e \ \  rociiiw iu, b. lekarz kliniki 
cboró ti w ew nętrzny d i  pro!'. N othnagla we W ieilniu, osiad ł 
w e L w ow ie i ordynuje przy ula-y 1 operinka  1. //,  od 
3. do 5. po p o łu d n iu . Dla ubag ich  od 9. do KI. pizeil 

pul. liezplatiiie. 1815 l

C. t.

za liczk i, 
na w z ó r  iuslilueyj zagian;-

uprzyw . eala-yjski akcyjny

BANK. HIPOTECZNY
1.17* LIMud

Kantcr wymiany oraz oddział depozytowy.
h t ó n d i  łóu ra  s >  tlulą.i w l u t r a n m i e  itn

s\IdsiifL-u. ilłi Vi ł»nlou rh  kikulm* ci w ptirtH  jp.

Oddział depozySowy
p izy jłn n jf  wklatly i w>p!aca zaliczki na lauliuta-k iuebacy. 
przyjm uje <k» jir/e flm w aiL a  pap iery  w a rlu ^  iow c i ipLit-U 

na  lako 
N adto  za p ro  u ad zon; i 

eznycli tak zw ane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za op ia tą  35 do z ', w. a. rocznic. depoSy tarjiisZ 

fdrzH im je w- stalow ej kasie pancerucj seb n iick  do a i  
łącznego uży tku  i pod w ła s n y m  kluczcui. g.tzau beć- 
piecznie a dyskre tn ie  pr/.i-elm uyw ać m oże M iojc uueliic, 
lub w ażne dokum en ty .

W tym  k ierunku  poczyni! Kank liipob-ezny jak n a j­
dalej idące zarządzen ia .

P rzep isy  odnoszące się do tęgo rodzaju  di poży­
to w o trzym ać m ożna bezp ła tn ie  w Oddzit-ic d ep o zy ­
tow ym . I

T E A T R  lir. SK A R B K A .

D z i ś :
P o p o łu d n iu  o godzinie 3-cici.

B A R O N  C Y G A Ń S K I
opere tka  w 5 aklai-li L  S tra u ssa . 

W ieczorem  o godzinie pół do S - m o j .

J A S  i M A Ł G O S I A
opera w 3 ak tach  a 5 n .lstnnaeli, /Io w a  Adelajdy W elfe, 

tłum aczen ie  A. K iczm aua, m uzyka E. IliK iiperJitjeka .

O S ( .) 1! Y
P io tr, u iio tłn rz  . . (lórski
t3.erlr.aia. jego  żona . . Skalska
Ja ś  . J tn h u fs, ■ u-li dzieci ,M ałgosia ; . . K oz.ow ska
C.zajownii-a . . K asprów  lożowa
D uch nocy . . liro n ik o w sk a
D ucli rosy  .  Kliszewska
Rzecz dzieje się w dom ku, w losie przed dom em  czaro

w niry i w niebie.

Jutro , Cyrkowcy- konu-dja w : 
Schoenthann.

iik l u l i  F i d t u ’.

Taniej niż tam, gdzie pozornie wysprzedaże ogłaszają. 
B E Z  B L A G I  K O N K L K E Ń C  Y J N E J .

Na wszelkie ceny ogłaszane przez g.Ylieyj.śkij i wiedeńską konkurencję - -  jakieby one 
nawet byty. dajemy dalszy opust, — u nadto udzielamy wszystkim'płacić mogącym 

osobom, nliri w spłatach wedle umowy. Cenniki gratis i franku

Z POWODU ROZWIĄZANIA
stosunku komisowego z wiedeńską firma

T E P P 1 G H H A U S  M E T R O P O Ł E
we LWOWIE, pasaż H.WSMANN.Y (wchód z ulicy Syksluskiej :'>)

'■/ do liplywu kontraktu najmu, sprzedajemy olbrzymi zapas dywanów perskich; 
,''lliyi,ne;isl;ieb i innycii. angiclskieli, bruksciskicli, dywanów kościelnych i przed oilnrze, 
óndto śeitnnych na dekoracje, ilywamiw do wyścielania całych pokoi, cerat, linoleum, 
lir;,.nek koronkowych, portjer do drzwi, kocyków wełnianych, kap na łóżka i na stoły, 

resztek chodników i dywanów perskich.
10

F abryka  m aszyn

vsn Pgfravic I  lax Korn
L Y Ż Y N IU R D W IL .

Wien, Hernals, Bótzergasse Nr. 94.
Specjalny  w yrób m aszyn

ISgpf* do obróbki drzewa i narzędzi
a r, I c p s z c n i.y k n n r .n i i i  i najużyw ańszej konstrukcji.

Urzącizettia komplsinych przedsiębiorstw przemysłowych.
Waszyny goto*ve s ta le  na sk ła d z ie .

CENNIKI n a  ż ą d a n i e . ^ bq 111 1—2o

Ceny zniżone aż do 40, 50, J>:i na 00 0
pouiżej ceny inwentarzowej.

S K Ł A D  D Y W A N Ó W
Lwów, Sykstuska 6, pasai Hausmana dawniej TEPPICHHAUS METR0P0LE.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
dostarcza na linię HOLANDJA-AMERYKA

9^"* Niederlandzko-amerykańskie 
T ow a rzys tw o  żeglugi parowej, 

ł. Kolowratring 9
IV. W eyiitigorgusso 7 n

Lodzionna ektspedyeja z Wiednia,
Objaśnień i: i bezpłatnie.

WIEDEŃ.

Kto chce wiele pieniędzy
Zaoszczędzić, uię ,  .
Jak trzecią (-zo t̂ . ' ‘J *»im'n\i poniżej wymienione przedmioty, które, zresztą, więcej 
koniecznie' piej,;.. | 'lxzlują i tylko dlatego tak tailio są. ilu nabycia, bo potrzębujemy 
naji'.vehlej za u i, u'."'' Sł,,'2cdaż ta trwa tylko krótki czas, wobec czego każdy jak 
Dkn grup.,' i . .  'jU' P°'viuieu. Sprzedaje sic: 399 grup dla gospodarstwa. Każda
a trwale wyroi,!”' ,s"-' z nustcpującycli 3!i przedmiotów praktycznych i pięknydi, 

■ lielk-1 : 11 n,,żv. Ii widelców, (3 łvżek, G łyżeczek, 1 clioclda, 1 clio-
4200 renionloaró\vdz'l 'VLK’ '' ^.klnnek. koszyczek na chleli tylko za zł.
^nakoniieie idaeyeli z T-k kieszonkowych w zinikoinitycli niklowych knpertacti 
‘““ioicią i dobrocią tvch znTkii sekun,l«wii tvlko za zlr. 2.70. Każdy jest zdziwiony 

, fanów i pań w 'nairóżm,?"Vlych zegarków; 150 tuzinów poiu-zoch i skarpetek 
b r iek ^ p a r zlr. 2.40; 1000 ‘ najpiękniejszych kolorach, znakomity

7‘ >'8Sani.,h,ni irnit b,-vi.,„.. .najn°wszM'li i najbardziej eleg:
p raw dziw e) tan ie  
edaljmiy, broszki, 
mężczyzn w róż-

W s,,b - ,sP a iiia t\iiii inn i. brylantam i^“ 'Onowszyeli i n a jbardzie j eiegi 
Id c ri- i ';  V; f rz e iin ń ó ly z e  złota <ł<)u!,te >  le c z ą c y  mi ślicznie (jak 

k rz "-0  na szyję, dalej kl,1<Y >kV,'
knżrla -11 i *lf>ta double, k tó re  od „ . L z e g a r k i  dla.
^ tu k  .‘“ ^ y h r a i  sztuka kosztuje tyfko 1 z ło la  .n,B J ^ t  do odrozm cuia
za t vm ' L  1,r;,nsoletka p a ra  kulczyków , m eilan ,',,‘ ^ ' (zam iast 1.19). tm iu ilu r  -■

"  <*> ni-ćł'  7 ' ,  f-ersem n ek  ,1li.ju.uj
«  U ,  ' ż ó b ś - i - lk ie g o  „ b ru su  i «i se rw et w !vsm I

Christofle & Oie
c. i k. dostawcy nadworni

W i e d e ń ,  I. 0 p e r 11 r i n g 5
polecają swoje

słynne na cały świat i najlepiej 
srebrzono fabrykaty

12 łyżek .   zł. Ili.59
1 2  g rabków  sto łow ych  . . . .  IG .50
12 uożów  sto low yeli . . . . „ f7 .—

1 c l i o c h l a .............................. ..... li.—
1 chochelka * ......................... ..... 3.5(1

12 łyżeczek do kawy . „ 8.50
Dis nabycia po cenach fabrycznych n p.
JULJANA STRZELECKIEGO we [,woiviai

RżrJa 
KZtuk 
za 
daj;,

« N o w s z y c h ;  koloHicl.

°!,razóvv » Y  ll«* tuk Odpowie,lniego jeszcze nie l'Sp. ^O,) '' ' Jiitjmwiwlnieg

k o ln n Je l,'“ > S 's k i e ‘', i‘" ; . ‘d !" w " w s ia n iM c in ; ''' 'p ię k ib iu '’ w yko^anT ,1̂ 0 ' ' ' ^
70/:W ««■ ho  cenie  2 .75  za sztukę albo  5 ztr. za i w ę  " . l b ,  "i . ' l ę T '  « .  !' 

W ysyll- piękniejsza ozdoba w' każdym  lokalu . *' 11 " “' ^
■l s z t u k ę , Ą  , frzeiim ioLiiw  pon iew aż gwałtownie pien iędzy  p o trzeh u iem c u-lko 
^ • ‘n.anófe = tJóry. Co się nic p odoba albo  nie b!criemy

Cs- Magazyn braci Apfel, Wiedeń, I. Fleisehinaikl 6.
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najlepsze gatunki, w y p ró b o w an e  p rzed  zakupiuun , o sinaku  rzyslyn i 
aro n u ily czn y m , k tó re  ro zsy ła  franko  op łacone do każdej stacji pocz to ­

wej, d a ją r  opust 30 cen tów  przy  posyłce, jto leca je d y n ie  handel

Leonarda Soleckiego

daw ien  d aw n a  ze swej dobroci i zapachu  znana praw dziw a

HERBATĘ ROSYJSKĄ

i f n■l*- AŻ*,'
A stf-

r-Ą

7,i' >-!i"i*n 11uijthycam pino!dUJjsn tujże jdtIogr
I lANDKi,

W. ADAMOWICZA
W ltHOltACH na pogninicz i i-csyjskiiun.

1 fu n t „Farnil;}n&j“  fcardJO d o b r e ] .............................. - 1.40
1 fu tit „Rłoluiigu de ft*.oskaułi w oryfe. opf-H. tpiii. 2.50 
1 fu n t „ Im p o riu l1* c e s a r s k ie j  w e ry n ia . cpi4«to%v£n. Ż.5D 
1 fun t W ysiewKów z n a jle p szy c h  h e re a t  Icfau tow . 1/-Q 
Z n ak o m ita  !CAWA „CEYLOK** f ra n c o  5  k iio  . . -

ZT
P
P

C3no

we Lwowie, ulica Batorego liczba 2
pó ł kilo kawjN GID l.ON zielonej d robnej 

» ? s średniej . .
„ 1 „ „ p rzedn iej . .
f i  d » » grtiboziarni.śiej

» wybieranej
* » » . V j t e r l o w e j .................................. D08
» ,  „ MOKKI a r a b s k i e j ....................................................  1 0 8
„ „ „ JA W Y  z ł o t e j .................................................................. .......

P rzy  odbiorze k ilo g ram a w m iejscu  o pust 6  centów .
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[iG O AtO JK  OTRf L  
'Z ZAPACHEM F B U a « l

działają 11 a skore nadając
elastyczność, piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują zupełnie mydła \ puder. 

W YŁĄ C ZN Y  W YRÓ B

ć%.ĆfyCotsch$@s
T W WIEDNIU I. LUGECK m 3 .. 
no (irowncyii w większych magarynach pamnaeiy  l

J K B B S L . *

B E N E D I C T I N E
OPACTWA de FECAMP (Seine-inferieure) Francja.

KiJLEPiTZE WSZYSTKICH LIKIEEĆW.

r = - ( 7 % _ 3 ?

N ależy in ilnć zaw sze 
U spodu  km.dej llaszki 
r/.i\ oi /ikąl m-j c t y k i c t y 
z podpisem genera lnego  
d y re k to ra :

Ostrzega sic przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. Wo Lwowie składy u pp.: 

Brandlera,
dum  kóm isom y ul. Jneii lle :>k:i 1. 15.

Józefa Ehriicha,
k aw iarn ia  T e a tra ln a  i ł irn n d  Cale (ftestaiięauU . 

Musiatowicza i Janika, 
ulica Ggo Maja 1. 2. 15 1- ‘

Alberta Szkowrona.
Hausera i Bienieckiego,

cuk iern ia , u l. Karwia J,u<lvvika I. l i .

HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU.

Celem  p o ło żen ia  tam y  naduży c io m  n iek tó rych  re s tau ra to ró w , m am  zaszczyt, 
podać  do publicznej w iadom ości, że

P I W O  O K O C I M S K I E
sp rzed a ją  na  szk lank i ty lko  n as tęp u jące  firm y:

N atlu la  Toep.fer, ul. T ry b u m alsk a  12.
II. A u c ilia lm , le s ta ra c ja  ,p o il  s ro c z k ą ' 

ul. K o p ern ik a  10.
W ilhelm  A rno ld , ul. D alo rego  t. H3. 
Ja k ó h  Lew enliet-k, ul. T ry lm n alsk a  4. 
Józef E hrlic li, kaw iarn ia  T esitralna.
Jó z e f  ITicg, ul. Ja g ie llońska  1. 22.
A dolf (iriin le ld , Ja n o w sk a  7.
W illielm  I le iliu au u . ul. K azim ierzow ska. 
D aw id KOssler, ulica P ań sk a  1. 12 pod 

„S i-h lik iem '.
W ładysław  K ozłow ski, ul. G ródecka 79. 
Je rzy  K irsch , ul. .Solam i 1. li.
M ichał L andcs, ul. S karbkow ska 1. 4.
Ja n  L udw ig, ut. K rakow ska 1. 7.

Jó z ef Jankow sk i, ul. H alicka.
J. N ow o /en iiik , ul. K opernika t. 4. 
Szym on P o st, ul. K rakow ska.
K arol P rzybylski. T e a tra ln a  I. 13.
A ntoni R udz ińsk i, le s ta u ra e ja  kolejow a. 
A braham  Itn lilh e rg , ul. K azim ierzow ska. 
H erm an  Salzburg, u lica  K ołłątaja , róg  

K azim ierzow skie j.
Scliu lim  SI uff. ulica Sobieskiego ,  pod 

S io n io m ' .
S . I ł .  T a l i z ó r ,  p l a c  C l i o r ą ż c z y z n y .
A ntoni 1 liia iz , ul. R a truego  1. 12.
H enryk  Yuise, P iw ia rn ia  O kocim ska, r.ig 

ul. Sykstuskiej i S łow ackiego.
Ja n  W ażny, ul. C zarnieckiego.

G łów ne zas tęp stw o  i sk l.n l p iw a  lieczkow ego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
T e l e f o n  Nr. 6.

Skład  p iw a daszkow ego u p. W iescra , ul. S ykstuska 14. T elefon  nr. 149.

N a przyszłość og łaszać będę  każdej niedzieli w p ism ach  lw ow skich  nazw iska  
re s tau ra to ró w , k tórzy PIWO OKOCIMSKIE sprzeda ją , a  n ad to  zastrzeg am  sob ie  w ystą­
pić w drodze sądow ej przeciw ko sprzedaży  obcego p iw a  pod m a rk ą  okocim skiego. 
1040 1 — ? JAN GOETZ, b ro w a r  w  O kocim ie.

PWtm czysto lniane, Chustki do nona, Bieliznę stołową, Rączniki, Mony M  n  T  V  C  D  j C re A ll/ o  Lw ów
i wszelką płową Billlzą Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej D L  I L l l  ł O p u 1 l\ a  u I .  K a ro la  Lud w ika  1.1,



3 DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Stycznia 1897 r

D R O B N E  O G ŁO SZENIA .

Doniesienia rozmaite.
po IV* cen ta  oil w yrazu.

D ydze k iszone jeszcze w ysyłam  Ju ljan  
li  M arkow ski, Uście ruskie. 25

Szukam  dzierżaw y ap tek i. Z y g m u n t Go-
geia, K ołom yja. 16

Rządow o upow ażnione B iu ro  p a ten to w e  
i techn iczn e  inż. Lizbońskiego p oszu ­

kuj,' rysow nika. Zygm unLow ska 7. 18

B ptekę  z w iększym  lid . o.miększym o luo - 
”  tern . kupię zaraz . Z g M z w iia : Ju ljusz 
iio lzt-r w R zeszow ie ul. •'!. m aja.

Rządca, posiadający  s tm lja  ro ln icze  i 
dłuższą p rak ty k ą , po leca  się. A d re s : 

.'■•lirski, S try j-S okołów . 19

Z powodu zm iany sto su n k ó w  rodzinnych  
wyspv:'.fclil4 rm -lioniości. 11. G ro ttg era  

międzv godziną In. n. tg . .‘id

Sm alec na  pączk i p ó i kilo 34 centów
znakom ity  bczw onny  jedyn ie  w h and lu  

L eonarda  S oleckiego, w e L w ow ie, u lica 
B a to rego  1. 2.

p ie s  isyaw icc tś-io m iesięczny, czystej 
ł liisy  an g iflsk irj. ju ż  poduczfuie. jesl do 
S(vrze.i;'.tda. A dres: ul. O ssolińskich  1. 11. 
i ’. Sztograli.

p e n s jo n a c ik  > i■ ■. ii,,. rroehlow skiegłi Ho- 
* lany K o m a r ,  G ro ttgera  2. przejm uje 
wpi-v d zia tw ę od lal. 3 — 7 cm izoannie od 
9. uo 2. 40

jnte;iąrnina m łoda wdriwii przy jm ie miej- 
“ m i: do zjirząiłu dom u u s ta rszeg o  w do­
w ia  u rzędn ika  w m ieście. L. U. poste 
i i-d a n le  P rzem ysł. .35

n o ro iin ik , f-.rlm w y. zd o ln y , poszukuje 
** posady: :: d oh rem i św iad ec tw am i i do- 
hrze } •• i-.-. 111 i \ .  A d res: B obrow sk i, ul. św . 
żlariśiia. i. gD. Lw ów . 33

pakiernia Czesława S chneidera , ui. l ia to - 
«  regn 1. 'Ig poleca w szelkie w yroby  
w zal.i os i iik icrn ic lw a w chodzące  i w y­
konuje s ta ra n n ie  n a  oznaczony  czas. 
Buczki k a rn aw ało w e 3 razy  dzienn ie  
' e> irże. B rzyjm uje ró w n ież  zam ów ien ia  
na hale. 20

Ka len d arz  O jab ła  ilu s tro w an y  18117. B o­
ga te  w d o k ład n e  in fo rm ac ja , d o b o ro w a  

Ireżć lite racką  i h u m o ry sty czn ą , o raz  li-- 
'•zne por! re ty  i ryciny. C ena 5 0  et.,
'/. | :zosylk:i_ 60  et. N akład  księgarn i W. 
Foluraiskieyo, Podgórze-Kraków.

f tO jp c tia rz  w sile w ieku, energiczny.
lózn iuuiione d o k ła d n ie  w gospodar- 

sie. i o. ,. zo row o i p o p raw n ie  prow adzo- 
n.-m. znający  się lakże na lasow ośei i 
l<-zi-zi uiiciw ie. poszukuje posady zaraz  na 
or.lę sinrją luii za lan ijem ą. A d re s : S. 11. 
d 't. poste  rc s la iite  K raków . iiS

lllica Mickiewicza 14 do w ynajęc ia  od 
“  1. kw ietn ia  h. r. 4  pokoje, 2 p rzed ­
pokoje i k u ch n ia  z p rzyn a leżn o śc iam i na  
p ierw szem  piętrze. 32

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
W czoraj byłem  przeszkodzony. P ro ­

szę o uchy len ie  an o n im u  i listow ne p o ­
dan ie  nazw iska . N ieznajom ych  nie znam  
i sie z n im i nie schad zam . K. K.

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTYŁY TOEPFERA
ulica Tnimnaiska I. 12, dom właany, 

moina dost i  codóennio o godzinie 8. rano 
s w r  gorące śniadanie. “O  

C E N N I K :
Pieczen wieprzowa z kapustą. . . 15 ot.
Siekane płucka . . \  . . 12 „
F l a c z k i ...................................................... 12 „
Nóżka cielęca z chrzanem . . . 10 „
Kiełbaska z chrzanem , . . . 5 , .
Kawior . . , . . . 15 „
Obiad w abonamencie . . . . 40 „

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach najumiarkowańszych; dla pewności, 
źe pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtańszych, 
począwszy od 40 ct. litr.

Z Wysokiem poważaniem

N a f t u ł a  Toepfer .

L I N O L E U M Ł  I  N  O  L  E  U  1
Pierwsza austrjacka 500  1 -  1

Główny skład: W iedeń I ., F ic litegasse  5, róg H egelgasse.
Już jest w  ruchu! Sprzedaż tylko odsprzedającym!

Linoleum gładkie i pdrnkowane chodniki, odmierzone dywany i dywany na ścianę.
Do nabycia  we w szystk ich  stolicach i m iastacli prow iiK tjonalnych u  łtn n  p ierw szorzędnych , u ia n u łak tu rz y stó w , w h an d lach  lochnke/^ijjfch i t. tl.

Jakość najlepsza! !Najlepsze pokrycie podłogi! Bogaty wybór deseni!

O

t e

t e

t e

L I N O L E U M L I N O L E U M

>zy kto zdrów czy chory
„ s e r  m i  s ”  Hauseim kaselskie owsiane kakao

lelku p raw dziw o w ló n n iu  kostek i e, sbmioLi u p ak o w an e  za Karton po 
70 c t., oddaje  zn ak o m ita  u sługo  i jesl w eilliig opinji pretw zlo 19.900 leka­

rzy najw yborn ie jszym  środk iem  pożyw nym ' i u ż y n eze m  lerażnicjszose!.
Haii3e!ia kase lsk ie  kak ao  ow siane „m ark a  och ro n n a  ul’1 nabywaj- można 

e w szystkich ap tek ach , d rogim ijncli. h an d lach  d elika tesów  i lepszych kole­
in ln ych.

Hausen &. Camp., Kassel i Eger.
Je n c ra h in  sprzedaż  d la  A uslro -W ęg ier L. Koestlin, B regciiz.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany

pod firm ą

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1,

w gm achu  dyrekcji galic. T o w arzy stw a  k redy t, ziem skiego
poleca

PROMESY do ciągnienia 1. lutego 1897 r. 
na losy państwowe z r. 1860 po złr. 4.50 wraz ze stemplem. 

Główna wygrana złr. 300.000
o ra z

Losy na spłaty miesięcznie pod ja k  najkorzystniejszymi w arunkam i,
W y d aw n ic tw o  gazety  lo so w ań  , N adzieja * : p re n u m e ra ta  ro czn a  1-70, 

n a  p ro w in c ji 1-80. 1021 1

Szczególnie piękne nadzwyczajne

N o w o ś c i
na

w i e c z o r k o w e

z wełny i jedwabiu
we wszystkie  modne kolory i odmiany.

Z olbrzymiego wyboru towarów podajemy następujący wyciąg celem zorjentowania się:
P rześliczne, lekkie czysto w ełn iane materje modne za m e tr  po  3G, 41 . 4f>, f>2, ńń , 00, GB. 70, Hf>. 9f> ct.,

M O . M 5 ,  l-ilO. 1-35. 1-40. 1-4Ó, 1-70, 1-80. 1 0 5 . 2- 2-10, 2 2 5 ,  2-40 i I. tl.
Szczególnie piękne nader efektowne najmodniejsze materje jedwabne m etr po GO i 70 ct., zi. M O , D20,

1 -555, 1 -G5. 2- -  2-550, 2 ‘SO, 53-50.
Bardzo ciężkie, prześliczne wspaniale brokaty jedwabne m etr po zł. 2*30. 53-75, 4-20, G-- .
W spaniale bardzo ciężkie jedwabie Duchesse we wszystkich kolorach m etr /.I. 5- -.
Najlepsze e/ysto  jedw abne, wedle ostatniej modv Pongis imprime najpiękniejsze desenie m etr po zł. 1-20, 

1-35, 1-40, 1-55. 1(30.
A tłas kostjumowy m etr po 3G. 75, 98 ct.
A tłas w kw iaty na chłopskie kostjnm y m etr 75 ct. i zł. 1-— .
S p e c j a l n o  kolekcje najm o d n ie jszy ch  b ia łych  je d w a b i na toalety Ślubne ild. itd . od  G5 ct. aż do zt. 3-75

Iw każdej eeiiie).
Piękne aksam ity  we w szystk ie o d m ian y  ko lorów  ja sn y c h  i c iem nych  m e tr  5G, 98 ct. i zł. D20.
■ fe ilw a h n c  plusze jasne  i ciem ne kolory m etr po zł. 1.— i 1-35.
Prześliczne najnow sze pięknie deseniow ane batysty m etr po 4«, 54, 58, 00 ct.
S e iy s t etam ine (najnow szy) m etr 80, 85 ct.
B atyst cordonne imprime m etr 85 ct.
Franc. voile imprimó czysta w etna 58, 80  ct.
Śliczne wzorkowane białe ażurowe batysty m etr po 25, 28, 35, 30. 40, 52, 50, 82, 98 ct.
Modne Lewantyny (najnowsze desenie) m etr 32 ct.
Kretony fila chłopskich kostjum ów m etr po 20, 28, 32, 35, 38, 42 ct.

D9F* Dia prowincji wielkie zbiory wzorów i illustrowane źurnale karna­
wałowe na żądanie gratis i franco.

D o m  t o w a r o w y

l e n ,  I I .  i r i i t o l r o e  8 1 - 8 3 .

Własne atelier do wykonania toalet poleca się.

yCrtołjtJiś

naszej bard zo  bogate j kolekcji karnawałowej pozw alam y sobie n as tęp u jące  serjo  ja k o  szczególnie tanie polecić:

Crepe franęaise
% we wszystkich kolorach

*tŁ ’ ffljDie szerokie, czysta w ełna *

5 a  s o i ®  %rach balowych v q

nstr 55 ct. i 15 ct. /

metr 38 c

N o u v e a u t ć
w najnowszych kolorach

podwójnie szerokie m

Jedwab otGieanowy n wszystkich kolorach balowych metr 88 ct.
Bourette jedwabne na bluzy kostiumowo metr 6 5  ct. i 8 5  ct 

Kretony kostiumowe w wyjątkowo pięknych deseniach metr 2 8  i 8 5  ct.
K om ple tne zbiory wzorów najnow szych  k o stju m ó w  i balow ych  s tro jó w , ja k  i bogato  ilu s tro w an e

katalog i k a rn aw a ło w e  n a  żądan ie  g ratis.
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p o leca  nu j  Liniuj w ładnego w yrobu

KOSZULE SALONOWE
po zt. 1 .Oó, l .ó ó , 2. -- 2 .25 , 2 .5 0  i 3. 
Koszule v. przti'!:iuu  p ikow ym i i fal- 

(Jztk:>iiii |z:ikł:iok:i7iii) po  zł. 2 .75  i 3. 
Koszule kolorow e, k reto jiow e i oxfor- 

tow i' po  zt. 2*;)0 i 2*75.
Koszule nocne po /.i. t-r>5 i l-liO; 

ozilo łiioui' n a  w zi.r u k in ińsk ic li p o  
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po /.!. 1-40 
i BI50.

Pólkoszulki z kotn ierzykaiu i 50 r t ., 
licz k o lu i.ra y  3 5  ct.

KALESONY
po  cl. 90, zt. T 0 5 , M 5 , 1-45, l- l’,5 ,1 -8 0 .
Kalesony lila chłopaków p o  S5, 95 ct.

i zt. M O .
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin  po zł. 4  i 4-80. 
Chustki p łó c ien n e , tu z in  zt. 2-50.

Trrefciwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla. purij p anów  i dzieui.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalno prof. dra Jagcra wyroby 
po cenach fabrycznych ■/. nnjszlache- 
iniejfizoj w e łn y , zalecane illa osóli w ąlłe-i 
go zdrow ia, łatwo się przezięb iających . 
Koszule i ł .
Kaftaniki ę p
Kalesony I majtki I £ 2
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewaczo na żołądek 
Kamasze
Kamizelki, męskie w łóczkow e z ręk a ­

w am i ]io z). 5, t; i 7.
Z am ów ien ia  z p row incji wykonują, 

się n a js ta ran n ie j.
Na żądanie szczogółowo cenniki.

100 do 300 zł. miesięcznie m o g ą
zaro b ić  p ew n ie  i uczciw ie bez kapi- ' 

i  ta łu  i b ez  ryzyka w e  w s z y s t k i c h :  
i m  i e j  s c o iv o ś c i  a  t  h  osoby każiiego i 

s tan u , k tó re  się zajm ą sp rzedażą  iu»ta- 
jj h a  dozw olonych  jiap iorów  p ań stw o - i’ 
|; w vch i losów." ZgłoBycuia poil „Łatw y 
I za ro b ek “ do  R udolfa liłossego wWIedniu.

Herby, m onogram y , sla inp ilje  
u ie ta łow e i kauczuko  

w e , g raw u ry  na w szelkich liie łab ieh ; 
wszelkie, robo ty  w zak res ry to w n ic lw u , 
pienzętai-stw a, cyzy le rstw a  w chodzące  w y­
konyw a n a jtan ie j i n a jsu m ien n ie j a r ty s ty ­
czny zak ład  ry lo w n irzy  A. ZKiMAŃNA, 

Lw ów , ul. Sykstusku 14.
Z lecen ia  z p ro w in c ji u sku teczn ia  się 

ja k  c a jr y e ł i łe j .  1030  i  —  7

Ważne dla Pań!
T y lko  za  4 0  ztr. w yuczyć się m ożna 

k n ju  francusk iego  pod g w a r a n c j ą ,  
w szkole k ro ju  Eugenji W eckerów ncj, 
L w ów , u lica  C liorążczyzny 1. 5, II. p iętru , 
d rzw i 19. O sobny k u rs  d la  w ięcej uczen ­
nic rów nocześn ie  w n au ce  udzia ł b io rą ­
cych w zn iżonych  w aru n k ach .

P o  um iark o w an ej cen ie  n a  każdą 
m ia rę  sp rzed a je  się  fo rm y  n a  slan in k i, 
żakiety , p e lerynk i, sz lafrok i itd . P rzy jm uje  
się do sk ro jen ia  ca le  su k n ie  a  n a  ż ąd a ­
n ie  do  sfas try g o w an ia  i w ypróbow an ia  
po d  g w aran c ją  najściślejszej dok ład n o śc i. 
Z am ó w ien ia  n a  p row incję  u sk u teczn ia  się 
o d w ro tn ą  pocztą .

v b o

Do nabycia w wielu cukierniach, han­
dlach delikatesów i droguerjach.

Główny fabryczny skład wysyłkowy
Pierw szej galicyjskiej

Suszarni owoców i warzyw
n a  sposób  am ery k ań sk i u r a c z o n e j  

p o d  f irm ą

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe

ze zn an y ch  z dobroci
suszonych jarzynek i owoców 

bocheńskich,
jako  to :

Zupy w arzy w n e  „.Julienne-‘ 4 5  i 6 0  ct. 
G roszek zielony  cukrow y 3 5  ct. F aso lka  
z ie lona  k ra ja n a  35, 60  ct. F aso lk a  szp a­
ragow a 30  i 5 5  ct. M archew  K aro la  25  ct. 
S zp inak  3 0  <Ł .Szczaw 25  ct. K ap u sta  
b rukse lsk a  50  K a p u s ta  w łoska  40  ct. 
K upusta  zw yczajna  d o  kap u śn iak ó w  25 ct. 
K ap u sta  czerw ona sa ła to w a  50  ct. Kala- 
rep k a  20 ct. Ce bu la  25 et. Selery  25 ct. 
P ie tru szk a  25 et. P o ry  30  ct. K oper 15 et. 
•Jabłka s tru g a n e  k o m potow e w ćw iartkach  
i k rążkach  4 0  ct. Gruszki s tru g a n e  ko m ­
p o to w e  cale , w p o łó w k ach  i ćw iartkach  
.30 i .35 et. Ś liw ki k o m potow e o lb rzym ie  
25 c t. Ś liw ki łu sk an e  „ B ru n e tk i1, 3o  ct. 
W iśn ie  25  c t. B orów ki 2 0  c t. M arm olada 
z rcnk lo d ó w  1 zł. P o w id ła  śliw kow e 
p rzec ie ran e  1 ki. 36  ct. P ow id ła  z g ru ­
szek i ja b łe k  .32 et. P asty  ow ocow e 6(1,4.

G rz y b k i na jp rzedn ie jsze  30 ct. paczka. 
1 paczka z poszczególnych ja rz y n  wv- 
s ta rc z a  n a  20 do 4 0  pom yj luli ta lerzy , 
1 paczka owoców ca  10 ,i0 20  pom yj 
czyli, że 1,danie (porcja) kosztuje od 
do 5 ct.

S u szo n e  w arzyw a i ow oce b o ch eń ­
skie p rzew yższają św ieże sw ym  w łaści­
wą m  delikatnym  sm akiem . Sposób  uży­
cia  jes t prosty , m ianow icie  należy  n a m o ­
czyć, w w odzie letn iej p o trzeb n e  w arzyw a 
tub ow oce przez  2 godziny, p o ezem  jak  
św ieże p rzy rządzać  i go tow ać.

W arzywa, b ocheńsk ie  w suciie in  m iej­
scu trzym ane, k o n se rw u ją  się w yb o rn ie  
la t kilka, n ie tracąc  na  dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem 
wyseia się  na żądanie odwrotnie.

Składy utrzym ują.: w K rakow ie E dm und 
Klimek, lly n o k  A -li; w D ąbrow y W alery 
H einz, a p tek a rz ; w .Jarosław iu  A. T uiui- 
(iajski; u  P rzem yślu  M. K rug: w T a rn o ­
polu  E. F ra n tz ; w G zeiuiow ench A. Ta - 
b a k a r  & G ajda; w R zeszow ie St. Misio- 
row ska i Sika; w D rohobyczu  T cntil .Ja­
błoński; w T a rn o w ie  F. J,pszczyński; 
w T a rn o p o lu  H ipo lit Skow rońsk i.

O dznaczone 16 m ed a lam i n a  w ysta­
w ach krajow ych  i zag ran icznych  w L o n ­
d yn ie  1878 i we L w ow ie 1894 r. z ło tym i 
m ed a lam i. 1914  1 — 9

IINOWE SERRAlfALLO
z ŻELAZEM

przez  lekarsk ie  pow agi, jak  rad ca  d w o ru  prof. d r. Brana, 
rad ca  d w o ru  p ro /. D raschc , p rof. dr. ra d e a  d w o ru  baro n  voa 
K/aJft-Efiing, prof. d r. Montł, prof. d r. R ltte r  vou M osetie 
Moorhof. prof. ib-. Net:s3cr, p ro f. d r. S o h an ta , prof. <b-. Wehi 
lech aer, w ie lo k ro tn ie  zj^ tosnw yyyane i juk najtęp iej ra le e a n e

(Ola osłabionych i rekonwalescentów).
Medale srebrne:

XI. kongres- lekarski w Rzymie 1894. 
i \ . k ongres d la  farm ac ji i chem ji w Neapolu D H L

Medale złote:
W y staw y : Wenecja 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.

W I T  Przeszło 500 świadectw lekarskich.

. Z n a k o m ity  te n  w z m a c n ia ją c y  ś ro d e k , ]irzv jm o-w uny  tiy w a  d la  swa  w v b o rn e tm

-ptekach we'flaszkach n'o *7 ' n  Sprzodajs się we wszystkich4 oKacn we tiaszkach po \IL litra po zł. 120, i 1 litrze po zt. 220.

Apteka Serravallo w Tryjeście,
Hiirtowny dom romlko*y dla tonard* leczaiczyclt

L ft f"  Założony w r. 1848. 554 l  — 5 0

I  V-.V: -
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(K ronen-Cognac)

B e r g e r  ł o I U C i e
Skład g łówny:

Wiedeń, Opernring nr. 6.
B adany  i za w yborny  u zn an y  przez

Prof. Dra Stopczańsldego,
Radcę dwora Profesora Dra Lodwip’a.

Z apisyw any  i po lecany  przez

Profesora Dra Korczyńskiego, Profesora 
Dra Paretiskiego, Radce dworu Profesora 
Profesora Dra Alberta, Radce dworu 
Profesora Dra Brauna, Radce sanitarnego 
Profesora Dra Osera; cesarskieoo Radce 

Profesora Dra Wi»ternitz’a itd. itd.
Odznaczeniu.

Nagroda hono­
rowa 

c. k. Ministerstwa 1 
handlu.

Nagroda pań­
stwowa 

C. k. Ministerstwa 
rolnictwa.

i r  £ : - i

R e d a k to r  odpgw ie^sm lay  A d w a  K ra jew ik i,
■?*

% DrtłkfAmi „Daiorsnika Polakiogo*, pod zarządem  Franciszka K attners.


